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CZĘŚĆ IIEUEZIjDOWA

Lwów, 2 maja.

Każda wystawa powszechna jest zapa­
sem, turniejem narodów, plemion, ras nawet,
0 przodownictwo w postępie, o palmę pierw­
szeństwa w kulturze. Otwarta we czwartek 
minionego tygodnia wystawa kolumbijska 
w Chicago, jest olbrzymia, pokojową i cywi­
lizacyjną walką o pierwszeństwo pomiędzy 
Starym światem a światem Nowym. Dwa te, 
tak odmienne wśród ludzkości pierwiastki, 
dwa te, tak różniące się od siebie w życiu
1 pracy kulturnej typy, jak świat europejski 
i świat amerykański, wystąpiły tu do beju : 
pierwszy z nich , prócz tego , co z tworów 
swego ducha i z wyrobów swego przemysłu 
zdołał przenieść do olbrzymich hal na dru­
giej półkuli ziemi, nad Miczyganskie jezioro, 
zbrojny jest Dadto w tradyeyę całego szeie- 
gu świetnych wystaw powszechnych w Pa­
ryżu , W iedniu, Berlinie , i t. d . ; drugi, 
radby to wszystko — tak to, co pierwszy wy­
stawił w Chicago, jak i całą sławę dawniej­
szych wystaw jego —  przygnieść ogromem 
swego przemysłu , zaćmić praktycznością i 
wielkimi rozmiarami swoich pomysłów, po­
konać mnogością efektów , niezwykłością 
swojej wystawy. Na czyją korzyść w ypadn ie 
ten turniej , jedyny w dziejach . nie można 
sądzić a p rio ri; w każdym razie, pierwia­
stek europejski dowiódł już dotychczas w ta­
ki sposób genialnej swej żywotności, iż dość 
spokojnie może patrzyć się na to, komu 
przypadną laury w Chicago.

Ale wystawa w Chicago ma inne je ­
szcze znaczenie: świat Nowy i Stary nietylko 
toczą na niej pomiędzy sobą turniej szlache­
tny o palmę pierwszeństwa w przodowa­
niu postępów i, lecz także stanęły one 
tam, na tym olbrzymim placu wystawowym, 
aby stwierdzić swą łączność , aby uświetnić 
tryumf myśli ludzkiej i potęgę cywilizacyjną 
rasy indogermańskiej. Mimo bowiem różnice 
między dzisiejszymi Amerykanami a Europej­

czykami, mimo rywalizacye a nawet walki 
ekonomiczne pomiędzy Starym światem a 
Nowym, ten ostatni — jest tylko dziecię­
ciem pierwszego. Jak oiły starożytnych Rzy- 
mian do krajów rozsiadłych nad morzem Sród- 
ziemnem, do środkowej E uropy, do zatoki 
perskiej i po górny bieg Nilu, tak teraz statki 
Europejczyków i ich sztandary niosły cy- 
wilizacyę do Nowego świata od chwili, 
gdy Kolumb zawinął do brzegów Ameryki; a 
nie jedno lub drugie państwo, lecz pierwia­
stek europejski był tą potęgą, która nowym 
ziemiom dała światło Ewangelii, która za­
niosła im owoce swej wiekowej pracy umy­
słowej, która wydobyła i zużytkowała na 
korzyść ludzkości ich bogactwa, która zamie­
niła puste przestrzenie lub dziewicze lasy 
w bogate i urodzajne pola lub w kwitnące 
przemysłem i handlem miasta i która, cza­
sem z bezwzględnością zwycięzców, wyparła 
nawet czerwonych tubylców, by na ich m iej­
scu dla swoich zająć siedliska. Zapewne, źe 
Świat Nowy nie zawsze okazuje się dość 
wdzięcznym ojczyźnie swojej kultury i ro­
zwoju swego, a pochwyciwszy skwapliwie 
rzucone przez samolubnych nabobów amery­
kańskich hasło: Ameryka dla Amerykanów, 
usiłuje oddzielić się od Europy, pragnie na­
wet zamknąć swoje brzegi dla napływu no­
wych sił z macierzystej części świata : lecz 
mimo to związek, związek ścisły, istnieje po­
między nimi, istnieje i istnieć będzie nadal, 
jak uczą bowiem dzieje, nie do coraz więk­
szego rozdzielania i rozdrabniania się, a le 1 
do (fupienia się i łączenia dąż'v ludzko, ć. I 
dlatego to w porcie nowojorskim znalazły 
się we czwartek miniony także okręty wszy­
stkich państw europejskich, należących do 
potęg morskfch, i dlatego to właśnie, dla 
stwierdzenia tej łączności, na wystawie w 
Chicago będzie reprezentowany przemysł 
wszystkich krajów Starego świata.

Wśród zaś okazów przemysłu europej­
skiego, w szczególności w dziale austro-wę- 
gierskim, znajdzie się tam niejeden wytwór 
także naszego przemysłu, zgoła zaś już nie­
poślednio zastąpioną będzie nasza sztuka; 
przypominać ona będzie nowemu światu nasz 
naród, który łączy z Ameryką niejedno wspo- 
wnienie, a którego synowie w tej Ameryce

znajdowali niejednokrotnie gościnę wśród
burz dziejowych.

Sprawy sejmowe.
(Pow iększenie żandarm eryi w G alicyi).

(§) Lwowska komenda żandarmeryi za­
wiadomiła obecnie Wydział krajowy, że stan 
żandarmeryi w Galicyi na podstawie rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej, po­
mnożony zostanie o 358 żandarmów, 11 ofi­
cerów wyższych stopni i 7 komend oddzia­
łowych i zawezwała do zabezpieczenia mie­
szkań dla tych nowych oficerów i komend 
oddziałowych, a t o : w Białe, Bochni, Czort- 
kowie, Husiatynie, Jaśle, Nowym Sączu, Sam­
borze, Sokalu i Tarnowie.

Ponieważ sprawa ta nie mogła uledz 
zwłoce, Wydział krajowy uczynił zadość po­
wyższym żądaniom, a do Sejmu odnosi się 
z prośbą o przyznanie odpowiedniego kredy­
tu na pokrycie wydatków z powodu tego po­
mnożenia powstałych.

W y d a tk i te wynosić będą w przybliże­
niu jednorazowo: na sprawienie mebii, sprzę­
tów i pościeli 27.688 zł. 76 ct., zaś coro­
cznie kwotę 18.264 zł. 65 ct., razem 40.908 
zł. 41 ct., a po potrąceniu zwrotu ze skar­
bu państwa w kwocie 3.446 zł. 55 ct., wy­
nosić będzie wydatek z powodu tego pomno­
żeni i w roku 1893 kwotę 37.456 zł. 86 ct.

Wydatek ten będzie musiał ponieść 
fundusz krajowy, gdyż obowiązek kwaterun­
ku żandarmeryi nakładają na kraj istniejące 
przepisy.

Wydatek ten jest tem dotkliwszym że 
w r. 1892 pomnożono stan żandarmeryi w 
Galicyi o 180 żandarmów, co obciążyło fun­
dusz krajowy kwotą 20.013 zł. 24 ct.

W sprawozdaniu swem podnosi Wydział 
krajowy, że już w roku zeszłym odnosił się 
do Rządu z przedstawieniem przeciw obcią­
żaniu funduszu krajowego tak znacznymi a 
nieprzewidzianymi wydatkami z powoda 
pomnożenia żandarmeryi, otrzymał jednak 
odpowiedź, że Rząd nie może odstąpić

od ogólnych przepisów, tyczących się kwate­
runku żandarmeryi.

W roku bieżącym ograniczył się Wy­
dział krajowy na ustnem przedstawieniu 
sprawy w sferach decydujących, i nabył 
przekonania, że istnieje skłonność do ulżenia 
krajowi, przez zrównanie wynagrodzenia, 
wypłacanego ze skarbu Państwa za kwate­
runek żandarmeryi, z wynagrodzoniem, opla- 
canem dla armii. W  ten sposób stałoby się 
zadość kilkakrotnym rezolucyom Sejmu. Zró­
wnanie to wynosić będzie znaczną kwotę, 
gdyż obecnie wynosi, wedle obliczenia Wy­
działu krajowego , zwrot kwaterunkowego ze 
skarbu Państwa 36.658 zł. 37 ct. Po zró­
wnaniu zaś, będzie on wynosił 74.516 zł. 
10 ct.. a więc więcej o 37.857 zł. 72 '/, ct. 
Nie da się zaprzeczyć — podnosi Wydział 
krajowy — że z powodu obecnego pomno­
żenia żandarmeryi, skarb Państwa również 
znaczne ponosi wydatki; w budżecie pań­
stwowym na rok 1893 preliminowano na 
żandarmeryę więcej o 409.863 zł., jak w r. 
1892, z tego na Galicyę przypada 367.279 
zł., zaś na inne kraje koronne 42.584 zł.

Na podstawie powyższych wywodów, 
Wydział krajowy domaga się dodatkowego 
kredytu na rok 1893, w kwocie 38.000 zł., 
a nadto proponuje rezolucyę, z wezwaniem 
do Rządu, ażeby spowodował w drodze usta­
wodawstwa państwowego w najbliższym już 
czasie zrównanie wynagrodzenia, opłacanego 
przez skarb Państwa, za kwaterunek żandar­
meryi, z wynagrodzeniem za kwaterunek 
wojska. ___________

(P ro jek t policyi ogniowej dla gm in w iej­
skich i  obszarów dworskich.)

(§ ) Komisya administracyjna odbyła
wczoraj posiedzenie, na którem przeprowa­
dzono rozprawę nad przedłożeniem Wydziału 
krajowego z projektem ustawy o policyi o- 
gniowej dla gmin wiejskich i obszarów dwor­
skich. Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
na wniosek posła Gustawa Romera zna­
czną większością głosów przejść nad przed­
łożeniem tem do porządku dziennego. Mię­
dzy innemi podnoszono, że wobec zamie­
rzonej reformy ustawy gminnej, nie jest na
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XIII.
(Ciąg dalszy).

, „ - a rozmowa, rozpoczęta pod wrażeniem 
obudzonych listem doktora nadziei, przery­
wana rozrzewnieniem, a zakończona wyra- 
znem już wyznaniem uczuć ze strony Augu­
sta , padła jednak na duszę jego niewymo­
wnym ciężarem niepokoju, trwogi, złowie­
szczych przeczuć. Zezwoleniem i błoaosła- 
wienstwem matki uprawniając niejako te uczu­
cia, rozmowa ta przedstawiła mu zarazem w ca 
łej pełni grozę chwili, w której wszystko zależeć 
miało od postanowienia Jadw igi, a postano­
wienia tego nawet matka przewidzieć nie 
mogła. Od tej pory każdą chwilę rozkoszne­
go złudzenia, każdą chwilę spokoju w rozmo­
wie z Jadwigą, odpłacał August całemi go­
dzinami nieopisanej trwogi i burz wewnętrz 
nJch. Czasami zdawało mu się, że jest rze- 
ez% niepodobną, aby Jadwiga rozstrzygnąć 
mogła maczej niż zgodnie z jego pragnie­
niem, —  to znów widząc ją tak dziwnie i 
zawsze jednostajnie spokojną, na pozór nie 

czuwającą spojrzeń jego, coraz bardziej w 
! !  - aT ieniu namiętnych, a odwracają-

 ̂ n̂ie każde słowo, któreby mogło ich 
rozmowę wprowadzić na tor niebezpieczny, 
wątpi , posądzał ją 0 brak wszelkiego uczu­
cia, o niewzruszoność martwą.

—  W tej kobiecie wszystko zamarło ! —  
szeptał.

Zżymał s ię , pochmurniał i doświad­
czać począł równocześnie owych zwątpień 
artystycznych, które go dawniej prześlado­
wały. Moralne to udręczenie łączyło się zno­
wu z boiem fizycznym coraz silniejszym, 
który nieraz zdawał się rozsadzać mu cza­
szkę, przygniatał piersi, mącił pojęcia , roz­
praszał myśli, sen spędzał z powiek, albo 
przynosił ciężkie zmory, gorączkowe widziadła.

I znowu na chwilę przynosiło mu uspo­
kojenie łagodne słowo Jadwigi lub jej jasne 
spojrzenie, ale już tylko na chwilę. Wnet 
zrywała się w nim burza niepokoju , psując 
równowagę zmysłów, buntujących się coraz 
silniej. A  na tem tle zmąconem wewnętrzne­
go stanu duszy, tem jaskrawiej występowała 
miłość dla tej kobiety, którą utracić się lę­
kał. Czuł teraz w całej pełni czem ona jest 
dla niego, czem byćby mogła w przyszłości; 
z każdą chwilą kochał ją goręcej, a straszna 
niepewność najbliższej przyszłości paliła go 
ogniem. Sto razy, patrząc na nią, chciał wy­
znać jej wszystko i powiedzieć: Rozstrzygaj! 
albo wróć do tego żyjącego trupa, którego 
niegdyś nieświadomie nazwałaś mężem, albo 
świadomie miej odwagę zabić mnie, a we 
mnie ten talent, w którego siłę wierzysz !

Sto razy chciał to powiedzieć Wyrazy 
szalone, namiętne drżały mu na ustach i za­
wsze milknął w trwodze. Jeszcze dzień je- 

en, jedna choćby chwila złudzenia , które-
y wyrok z ust Jadwigi rozproszyć mógł na 

zawsze.... e c J
Raz w nocy zbudziły go gorączkowe 

mary, .  erwat się z łóżka, zapalił światło i 
wszedł do pracowni. Wielkie płótno, na któ­
re rzucone juz były pierwsze zarysy przy­

szłego, zdaniem Jadwigi, arcydzieła, stało na 
sztaludze.... Zapał, z jakim rozpoczynał tę 
pracę ostygł znowu, od dni kilku malować 
nie mógł, a teraz w rozgorączkowanym mó­
zgu powstawały nowe wątpliwości. Ustawił 
światło i wpatrzył się w rozpoczętą robotę.... 
Wyobraźnia jego z niedokończonych, zale­
dwie rzuconych rysów, tworzyła, uzupełniała 
całość.

Ale ta całość wydawała mu się mar­
ną nad wyraz. Nie było w tem prawdziwe­
go, szczerego odczucia przyrody ; barwy nie 
odpowiadały rzeczjwistości, wszystko zlewało 
się w jakąś jednostajną szarą masę — bez 
życia. A  jakże oddać, odtworzyć świt poran­
ku, pierwszy promień słońca; jak oddać to 
tchnienie, którem budząca się przyroda wita 
życiodajne światło.... Niepodobna!...

Krew napływała mu do mózgu, —  cię­
żyła na nim. Patrzył jeszcze, wytężając całą 
siłę wzroku. Ćmiło mu się w oczach — chwi­
lami nie widział nic. Więc zapalił więcej 
świateł i ustawił je  tak, aby całą ich siłę 
rzucić na płótno Zamigotały barwy, kontury 
zarysowały się wyraźniej, widział teraz do­
brze, wyobraźnia znów utworzyła całość, na 
widok której dusza twórcy zadrgała radośnie.... 
Miał krótką chwilę rozkoszy.

I znowu ciemno — znowu ta jedno­
lita szara barwa, niby mgłą zaciemniająca 
wszystko; znowu poczucie niedostateczności 
środków wobec wielkiego zadania odtworze­
nia prawdy; gwałtowne pragnienie dosko­
nałości a oraz poczucie, że jej osiągnąć nie 
zdoła nigdy....

Oburącz schwycił się za głowę, która 
pałała a potem w porywie rozpaczy, podbiegł 
ku sztaludze, porwał pędzel i kilkoma gwał­
townymi rysami zatarł, zamazał w szystk o .

W ybiegł z pracowni ; nie chciał patrzeć 
na to zniszczenie nie tyiko pracy, ale tak 
długo żywionych nadziei. Żal szarpał mu du­
szę, tem silniejszy, iż w nim miała udział 
Jadwiga.

— Nie powiem jej o tem —  myślał. —  
Byłaby w rozpaczy.... że arcydzieło jej znisz­
czone.

Widział jej oczy bardzo smutne, peł­
ne łez.

Gdy nad ranem obudził się ze snu 
ciężkiego, który go po tem wzburzeniu nagle 
ogarnął —  myśl jego ociężała, leniwa, zwolna 
dopiero oswajała się z budzącemi się wspo­
mnieniami.

Z początku zdawało mu się, że to sen, 
gorączkowa mara.... Ni e ! on rzeczywiście 
zniszczył swą pracę, bo zwątpił w samego 
siebie,'  bo go ogarnęła rozpacz w przeczuciu 
utraty tej kobiety, która jedynie natchnąć 
go mogła wiarą w swój talent, usposobić do 
walki ze zniechęceniem i trudnościami w ar- 
tystycznem tworzeniu.

A  teraz co się stanie ? Ozy starczyć 
mu będzie chęci i woli wytrwałej, aby pracę 
rozpocząć na nowo ? czy będzie miał ów za­
pał, który go przedtem ożywiał?... Od niej? 
od Jadwigi to zależy. Niech rozstrzyga.... dziś 
powie jej wszystko !...

Poszedł tam wcześniej niż zwykle, i nie 
zastał Jadwigi. Rozdrażniło go to jeszcze 
bardziej ; on tak pragnął co rychlej ukoić 
się jej widokiem, zaczerpnąć nieco pociechy 
w jej jasnem spojrzeniu a jej nie było ! W  sa- 
molubstwie swem obwiniał ją o to, iż tego 
nie przeczuła że jest mu potrzebną. Obwiniał 
ją jeszcze i wówczas, gdy nadeszła, zarumie­
niona przechadzką, uradowana, że go zastała 
wesoła, swobodna. Gniewała go ta jej swo-



czasie uchwalać obecnie ustawę o policji o- 
gniowej, która później wskutek potrzeby za­
stosowania jej do ram ustawy gmnnej, mu­
siałaby uledz zmianie.

Natomiast uchwaliła komisya zapropo­
nować Sejmowi uchwalenie rezolucji z we­
zwaniem do Eządu, ażeby przyspieszył usta­
wodawcze zaprowadzenie ustawy o przymu­
sowej asekuracyi.

(Z  komisyi budżetowej i gminnej).
(§) W komisyi budżetowej objął refe­

rat o zamknięciu rachunków funduszów in- 
demnizacyjnych za rok 1891 poseł Chrza­
nowski.

Komisya gminna ukonstytuowała się 
wybierając pp. J. E. Juliana Dunajewskiego 
przewodniczącym, Wojciecha Dzieduszyckie- 
go zastępcą przewodniczącego, Merunowicza 
sekretarzem.

Sejmy krajowe.

W  Bernie utworzyło się nowe stronni­
ctwo C z e c h ó w  m o r a w s k i c h ,  jako stron­
nictwo reformy. Przedewszystkiem dąży ono 
do zlania wszystkich frakcyj czeskich w Sej­
mie morawskim i w tym celu zamyśla zwo 
łać wspólną konferencyę.

Sejm g ó r n o - a u s t r y a c k i  powziął w 
sprawie regularnego zwoływania reprezenta­
c j i  krajowej następującą uchwałę:

„Sejm ma być zwoływany co roku raz na 
zawsze w ściśle określonym term inie; W y­
działowi krajowemu poleca się aby przepro­
wadził z Eządem rokowania w tym celu by 
Sejm mógł się zbierać w późnej jesieni i 
obradować do świąt Bożego Narodzenia."

Sejm s t y r y j s k i  oświadczył się _ za 
zwoływaniem reprezentacyi krajowej w pier­
wszych dniach września.

W Sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  wy­
wiązała się nadzwyczaj burzliwa dyskusya 
skutkiem opozycyi przeciw7 wnioskowi komi­
syi szkolnej o udzielenie zasiłku w kwocie 
2000 zł. dla niemieckiego „Schulvereinu.“ 
P. Schneider obwiniał zarząd tego „Schulve- 
reinu“ o to, że on w Czechach najwięcej 
przyczynia się do wzajemnego drażnienia obu 
narodowości. Inny mówca p. Scheicher przy­
pomniał, że w Sejmie dolno-austryackim do­
tąd już dwa razy pominięto petycye katoli­
ckiego Towarzystwa szkolnego, podczas gdy 
temu podżegającemu i germanizujkcemn 
„Schulvereinowi“ nie odmawia się pomocy.

„Nasz kraj — tak mówił ten poseł — 
nie zyskuje nic na tem, że obcym narodo­
wościom za pieniądze zebrane u naszych o- 
podatkowanych ułatwiamy wyuczenie się ję­
zyka niemieckiego, aby im ułatwić walkę z 
nami naszą własną bronią. W szkołach nie­
mieckiego „Schulvereinu“ uczą się nietylko 
niemieckie dzieci, ale i dzieci innych naro­
dowości.... Z przybliżonych obliczeń pokazuje 
się, że w szkołach tego „Schulvereinu“ uczy 
się więcej czeskich i żydowskich dzieci, niż 
rzetelnie niemieckich...."

boda, będąca w jaskrawej sprzeczności z jego 
przygnębieniem.

Aż do wieczora pozostał chmurny i co­
raz chmurniejszym się stawał. Przyszedł, 
aby wyznać Jadwidze wszystko, a nie mówił 
n ic ; wszelkie jej zabiegi, aby go rozruszać, 
rozweselić, rozbijały się bezskutecznie o to roz- 
dąsanie, które go przygnębiało, a z którego 
otrząsnąć się nie miał siły.

Byli sami. Pani Domirska, dnia tego 
niezdrowa , spoczywała drzemiąc w sąsiednim 
pokoju. Zaczynały się już wieczory jesienne. 
Wczesny zmierzch ścierał ostatnie dnia bla­
ski, a w małym pokoiku, w którym siedzieli 
stawało się coraz ciemniej. Po daremnych 
wysiłkach, aby rozmowę ożywić, Jadwiga 
zamilkła.

Usiadła zdała od Augusta i zamyśliła 
się smutnie, od czasu do czasu rzucając na 
niego badawcze spojrzenie... Siedział zawsze 
chmurny, z głową na ręce opartą, wpatrzony 
przed siebie sztywnie, jakby jej nie widział 
i obecności nie czuł.

A  jej się zdawało, że go rozumie już 
dobrze, że zdoła wywrzeć na niego wpływ 
zbawienny, że zdoła opanować jego porywy 
i utrzymać w równowadze! Udawało się jej 
to czas jak iś, — a teraz powraca ta dziwna 
ponurość, znamionująca wewnętrzną burzę !... 
Czyżby znowu wpływ tej innej kobiety —  
Janiny — zniszczył jej usilną pracę!...

Na tę myśl coś zakołatało się w duszy 
Jadwigi, mącąc jej spokój.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam KrechowierM.

KORESPONDENCYE

L on d yn , 26 kwietnia.

(Z dziedziny sztuki scenicznej. Stanowisko so- 
cyalne aktorów w Anglii dawniej a dzisiaj. —  
Obiad dla świata artystycznego u ks. Walii. —• 
Przedstawienie w obecności królowej. — „Tho­
mas a Beeket" lorda Tennysona. —  Z nowości 
dramatycznych. —  Teatry rozmaitości. —  Opera 
w Londynie. — „Czwarty wymiar" i praca 

Steada.)

(Km .) Anglia była przez długi czas, 
przez czas dłuższy niż reszta Europy krajem, 
w którym stanowisko socyalne świata aktor­
skiego było bardzo małe a uprzedzenia 
względem tego świata bardzo wielkie. Od 
kilku ostatnich lat nastąpiła jednak zmiana 
a że ta zmiana stała się zasadniczą i prze­
dostała się nawet do sfer najwyższych, do­
wodem tego może być okoliczność, iż przed 
kilku dniami książę Walii, w posiadłości 
swojej w Sandringham znowu urządził obiad, 
na który otrzymali zaproszenie sami prawie 
tylko aktorowie. A  przecież nie tak dawno 
jeszcze były tu drzwi „porządnych" domów 
zamknięte nawet dla tych,.którzy schodzili 
się ze światem aktorskim, a cóż dopiero dla 
samych aktorów! Stara Anglia uwalnia się 
zwolna od przestarzałych zapatrywań i prze­
sądów i odradza się pod tchnieniem nowego 
życia. Dzisiaj prawdziwi i wybitni artyści, 
malarze, rzeźbiarze, literaci, w towarzyskiem 
życiu narodu angielskiego, który ktoś nazwał 
„narodem kramarzy," doznają wielkiego po­
ważania, takiego, jak może w żadnym kraju, 
ale największą sympatyą cieszą się tu teraz 
właśnie artyści-aktorowie; co prawda, są oni 
dzisiaj całkiem inną klasą ludzi, niż bywali 
dawniej. Ten kult dla wykonawców sztuki 
dramatycznej idzie czasem nawet może za 
daleko, tak bowiem n. p. wiadomość o ślubie 
p. Baneroft z panną Hare, przyjęła ludność 
Anglii z radością graniczącą z entuzyazmem, 
a ślub sam stał się Wedding o f  thee season, 
chociaż ani pan Baneroft ani panna Hare 
nie są nawet znakomitymi artystami, lecz 
tylko dziećmi znakomitych artystów. Zajęcie, 
się ogólne tym ślubem jest tem większe, iż 
artystyczne małżeństwo Baneroft, po sie­
dmiu latach życia z daleka od sceny, obe­
cnie znowu do tej sceny wróciło, i to wła­
śnie do pozostającego pod dyrekcyą pana 
Hare — ojca narzeczonej — teatru Garicka, 
nas którego deskach wystawiają obecnie z 
nadzwyczajnem powodzeniem wznowioną w 
znakomitej obsadzie sztukę Sardou „Dorę". 
Oprócz państwa Baneroft i pani Hare, biorą 
w przedstawieniu jej udział tacy mistrze, 
jak Kate, Eoske, Oiga Nethersole, ladyMonk- 
ton, dalej Forbes-Eobertson i Artur Cecil.

Innym wypadkiem w życiu teatralnem, 
wypadkiem, który budzi ciągle jeszcze ogól­
ne zainteresowanie pomimo, że królowa wy­
jechała już do Florencyi, jest to, iż w zam­
ku Windsor, w obecności królowej Wiktoryi, 
wystawiono „Becket’a.“ Od śmierci księcia- 
małżonka , t. j. od przeszło lat trzydziestu, 
nie widziano królowej nigdy w teatrze. Nie­
zwykłe to odznaczenie, jakiem bezsprzecznie 
jest wystąpienie przed majestatem królowej, 
przypadło w udziale personalowi teatru Ly- 
ceurn, a odegrano „Becket’a," ostatni dra­
mat pióra zmarłego w jesieni uwieńczonego 
poety lorda Tennysona. „Pierwszy" ten „li­
ryk swego czasu," — jak wiadomo — do­
piero w ostatnich latach swego- życia zwró­
cił się do pracy scenicznej, ale dramatyczne 
jego utwory, zawsze odznaczające się więcej 
pięknościami lirycznemi niźli dramatycznemi, 
nie osiągnęły nigdy większego sukcesu po 
nad „godny uznania." Natomiast ostatni z 
dramatycznych jego utworów, ów właśnie 
„Thomas a Becket," przedstawiający tragi­
czne życie i śmierć głośnego arcybiskupa 
angielskiego, dowodzi, iż mimo podeszłego 
wieku, poeta uczynił był wielkie postępy w 
dziedzinie twórczości dramatycznej, a postać 
żelaznego lecz zarazem ambitnego prymasa 
Anglii jest skreślona tak trafnie, iż Ir- 
ving, który ją odtwarzał, mógł równie u- 
wydatnić w tym występie wszystkie strony 
swego talentu jak miss Ellen Terry, jako 
Rozamunda.

W ogólności jednak stan sztuki teatral­
nej i literatury scenicznej w Anglii ciągle 
jeszcze jest smutny. Sztukami, których rezul­
tat kasowy jest najlepszy, są obecnie „The 
Bauble Stop" (Skład zabawek), dramat gry-; 
wany w teatrze „Criterion" i „Liberty Hall", 
(sklep wolności) dramat grywany w teatrze 
St. James’a, sztuki budzące entuzjazm wszyst­
kich majstrowych i pań z kantorów, czyli 
jak tutaj mówią „Bread aud Butter-Misses" -- 
a skutkiem tego ściągające codzień setki wi­
dzów. Jeszcze liczniej odwiedzanym jest mo­
że teatr „Globe", w którym zręczny komik 
Penley, grywa rolę studenta, przebierającego 
się za starą damę i wytańcowującego dziel­
nie w tym stroju. Są to rzeczy może wesołe, 
ale.... ze sztuką dramatyczną nie lub nie 
wiele mają wspólnego.

Największą frekwencyą gości cieszą się 
teatry rozmaitości, których liczba w Londy­
nie rośnie też nieustannie, i których akcye niosą 
swym właścicielom coraz większe dywidendy. 
Tem smutniej natomiast wygląda dziedzina 
opery. Od świąt Bożego Narodzenia nie wi­
dział Londyn ani jednej nowej opery a nowy 
„teatr opery angielskiej" dawno już zamie­
niony został na „teatr rozmaitości".

Wielkie wrażenie wywołał w całym 
kraju artykuł Stead’a „W  pneddzień czwar­
tego wymiaru", drukowany naprzód w Re- 
view o f  Remews, a obecnie w osobnej bro­
szurze. Stead, poświęcający od lat kilku 
wszystek prawie czas swój stwierdzeniom 
zjawisk psychicznych, podzielił artykuł na 
dwie części: w pierwszej odpowiada na py­
tanie, co mamy rozumieć przez „wymiar 
czwarty"; w drugiej opisuje szczegółowo 
swoje własne zdobycze z dziedziny tego wy­
miaru. Opierając się na pracach Willinka i 
prof. Sidgwick’a, mówi o pierwszym wymia­
rze, że jest on tylko świadomością „długo­
ści"; w drugim wymiarze przybywa świado­
mość „szerokości", w trzeciem, świadomość 
„głębokości". Istotą czwartego wymiaru ma 
być świadomość... czegoś jakby „przewnę- 
trza", throughth; Niemcy powiedzieliby za­
pewne : Durchheit. Być może, iż istnieją na 
jakimś planecie naszego lub innego systemu 
ludzie czy stworzenia w pierwszym wymiarze, 
dla których to, co jest obok, w prawo, w 
lewo, nie jest do pojęcia; gdzieś indziej mo­
gą być istoty, świadome długości i szeroko­
ści, ale niezdolne do egzystencyi fizyczno u- 
mysłowej w głębokość lub wysokość. My 
tak samo stoimy przed tajemnicą „przewnę- 
trza" — lecz z poza zasłony, dzielącej nas 
od czwartego wymiaru, przedzierają się co­
raz częstsze błyski i każą się nam domy­
ślać cząstki owych rzeczy i stanów i możli­
wości zakrytych. Błyskami tymi są zjawiska 
z dziedziny hypnotyzmu, magnetyzmu, spiry­
tyzmu— okultyzmu. W drugiej części arty-, 
kulu, powołując się na licznych świadków 
dowodzi Stead, że on sam zdolny jest każdej 
chwili porozumiewać się z osobami, oddało- 
nemi od niego o całe setki mil. Jednoczy 
się po prostu myślą z obraną osobą, potem 
bierze ołówek w rękę : po chwili ręka pisze 
samodzielnie, odpowiada na pytania, zadane 
dalekiej osobie, czyli jak się Stead wyraża: 
„osoba owa pisze jego ręką". Przytoczone 
fakta uderzają w samej rzeczy swoją nad­
zwyczajnością. Stead jest niewzruszenie prze­
konany, że świta nam już jutrznia czwartego 
wymiaru... że zdolni będziemy widzieć w 
kryształy wypadki w odległych miejscowo­
ś c ia ch , rozm a w ia ć  k ażd ej c h w ili  z n a jd a le j
żyjącymi przyjaciółmi, poznawać charakter 
czyjś od razu... za dotknięciem się włosów7 i tp. 
Nie umie jednak, niestety, oznaczyć chwili, 
w której przekonanie jego zamieni się w 
rzeczywistość.

Z Berlina.
(W przededniu drugiego czytania przedłożenia o 
reformie wojskowej. —  Zapowiedzi rozwiązania 
parlamentu. — Nowe związki i stronnictwa. —  
Ahlwardt. —  Ks. Bismarck o kwestyi żydow­

skiej).
Według jednobrzmiących niemal do­

niesień dzienników niemieckich, układy, to­
czące się pomiędzy centrum a kanclerzem, 
w sprawie przedłożenia wojskowego, nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu , że zatem 
należy oczekiwać rozwiązania parlamentu 
natychmiast po głosowaniu nad ustawą woj­
skową, czyli w końcu bieżącego tygodnia. 
Przyczyny niepowodzenia tych układów szu­
kać należy przedewszystkiem w niemożności 
uzyskania jakichkolwiek podstaw do kompro­
misu. „Kanclerz —  pisze Freisinnige Zei- 
tung —  je s t , jako wojskowy z powołania, 
tak przekonanym o doskonałości rządowego 
przedłożenia, że ogólne polityczne względy 
stoją u niego na drugim planie. Dotychczas 
oddawał się on złudzeniom co do usposobie­
nia parlamentu. Nowe wybory przekonają go 
o prawdziwern usposobieniu niemieckiego 
ludu". Sprawozdanie o ustawie wojskowej, 
złożone przez deputowanego Gróbera w pre- 
zydyum parlamentu, obejmuje wiele zajmu­
jących i zupełnie autentycznych informacyj. 
Dowiadujemy się , że wydatki na cele woj­
skowe wzrosły w Niemczech od roku 1879 
do 1893 z 361,384.000 marek do 585,298.000 
marek, budżet zaś marynarki wzrósł w prze­
ciągu ostatnich 20 lat z 25.969.000 marek, 
do 88,853.000 marek. Jeszcze jaskrawsze są 
cyfry, odnoszące się do długów państwowych 
Niemiec. Wynosiły one w roku 1877 zale­
dwie 16,338.000 marek, a oprocentowanie 
ich wymagało rocznego wydatku 67.026 m. 
Obecnie dług państwowy wynosi 1,755.542.000 
m. a procenta pochłaniają rocznie 65,675.000 
marek.

Wobec podobnego stanu rzeczy, tak 
rozumują dzienniki, większość parlamentu 
nie może zgodzić się absolutnie na dalsze 
podwyższanie ciężarów , a następstwem tego 
będzie niezawodnie rozwiązanie Izby i rozpi­
sanie nowych wyborów. W przewidywaniu 
takiej ewentualności, pojedyncze stronnictwa

czynią już przygotowania do kampanii przed­
wyborczej , a do apelu stają pierwsi socyal- 
no-demokraci, którzy budują na nowych wy­
borach wielkie nadzieje.

Za przykładem związku rolników, pra­
gnących skupić w sobie wszystkich niemie­
ckich producentów rolnych bez różnicy prze­
konań politycznych i religijnych, podążają 
rzemieślnicy, którzy na zebraniu, odbytem 
w tych dniach w Berlinie, postanowili utwo­
rzyć potężne stronnictwo rzemieślnicze, obej­
mujące wszystkich drobnych przemysłowców. 
Lecz nie dość na tem. W Bawaryi powstaje 
stronnictwo chłopów, zapowiadające na li­
cznych zebraniach zupełny rozbrat z dotych­
czasowymi swymi kierownikami polityczny­
mi. W Palatynacie znów zagrożeni w swym 
bycie plantatorowie tytoniu, zaniechawszy 
politycznych sporów, gotują się do obrony 
swojej produkcji. W zachodnich wreszcie 
Niemczech kupcy nie pozwalają się wyprze­
dzić innym warstwom producentów i orga­
nizują się w związek, mający na celu wyje­
dnanie ulg prawodawczych dla handlu.

Nowo powstające te stronnictwa dążą 
do zapewnienia reprezentowanym przez sie­
bie gałęziom produkcyi ulg na drodze pra­
wodawczej , domagają się od państwa coraz 
natarczywiej opieki nad swymi interesami. 
Kwestyą jest tylko, kto ma ponieść koszta 
tej opieki? Eobotnicy, których położenie w 
skutek prawodawstwa socyalnego niewątpli­
wie uległo niejakiemu ulepszeniu, bynajmniej 
nie są jeszcze zadowoleni ze swego losu i 
żądają dalszych ulg. Stan urzędniczy napeł­
nia skargami szpalty dzienników i wysyła 
ciągle do ciał prawodawczych petycye, o pod­
niesienie płac. Wreszcie i dla wszelkiego ro­
dzaju kapitalistów warunki stają się z ka­
żdym dniem trudniejsze w obec słusznej zre­
sztą tendencji rządu do zwalania głównej 
części ciężarów państwowych na ich barki.

Głośny Ahlwardt poniósł w komisyi wy­
branej dla rozpatrzenia jego dokumentów 
sromotną kieskę. Dokumenta te składają się 
wyłącznie z paszkwilów z przed dwudziestu 
laty, wycinków gazet i listów prywatnych, 
nie zawierających, oprócz brudów familij­
nych, żadnego materyału dowodowego. Prze­
dewszystkiem niem a w nich nawet wzmianki 
o malwersacyach, popełnionych jakoby przez 
wysokich urzędników i członków parlamentu 
przy zakładaniu funduszu inwalidów, a jest 
to jedyna kwestya, którą parlament zamie­
rza roztrząsać.

Od Ahlwardta odsuwają się wszystkie 
stronnictwa, cała szanująca siebie prasa — 
nawet uczciwi antisemiei wstydzą się takiego 
b o jo w n ik a  an tisem ityzm u  i ubolewają, Że
Ahlwardt tak wielce sprawę antisemityzmu 
skompromitował i na długie lata jej zaszko­
dził.

Znany publicysta Harden, redaktor ty­
godnika D ie Ź u h m ft, był w tych dniach u 
ks. Bismarcka, celem dowiedzenia s ię , co 
myśli były kanclerz o antisemityzmie. Książę 
Bismarck przyznał s ię , że w pierwszych la­
tach swej dyplomatycznej karyery zajmował 
wobec żydów wrogie stanowisko, ale już w 
r. 1869 był zwolennikiem semickiej emancy- 
paeyi, ponieważ u Bleichrodera znalazł wię­
cej zrozumieniu dla swoich narodowych pla­
nów, jak u aryjczyków opozycyi.

Zdaniem żelaznego kanclerza, rozwój 
antisemityzmu po epoce grynderskiej jest na 
wskroś naturalnym objawem, bo dla ludu 
żyd był najwidoczniejszym reprezentantem 
kapitalizmu, który tak gorżko ludowi temu 
dał się we znaki. Antikapitalistyezny ruch 
złagodzony został przez wentyl antisemity­
zmu, który uratował tłumy przed socyalizmem, 
a dzisiejsze spotęgowanie kieruuku antisemi- 
ckiego jest konsekwencyą nieproduktywności 
politycznej. Zatamowana siła narodu szuka 
ujścia i zajęcia w sporcie antisemickim.

Tak mniej więcej przedstawił ks. Bis­
marck poglądy swoje na kwestyę żydowską, 
a wypowiedziawszy ostatecznie przekonanie, 
że wszelkie wyjątkowe prawa przeciw żydom 
są bezskuteczne i tylko krzyżowanie ras z 
czasem wyrówna kontrasty, nie zapomniał na 
deser poczęstować Polaków, centrum i t. d. 
mianem „zwierząt drapieżnych". Oto słowa 
jego :

„Bezustanne charakteryzowanie żydów 
lub antisemitów jako najgorszych nieprzyja­
ciół kraju, podczas gdy Polacy, wolnohan- 
dlowcy, centrum i socyaliści gotują się do 
wesołych godów, przypomina ludzi, którzy 
nie odważają się uderzyć na drapieżne zwie­
rzęta a za to bohaterstwo swoje w walce z 
komarami objawiają".

K R O N I K A
Lwów, 3 maja.

— Polowanie. Najdostojniejszy Arcy- 
ksiązę Leopold Salwator przybył dnia 25 z. m. 
do p. Starzyńskiego do Derewni na tok cie­
trzewi. Prócz Najd. Arcyksięeia wzięli udział 
w polowaniu: major baron Lazarini, Stefan hr. 
Szembek i Stanisław hr. Siemieński.



—  Obiad. Wczoraj u PP. Namiestni- 
kowstwa hr Badenicb odbył się o godzinie 7 
wieczorem obiad na 22 nakryć, na który przybył 
JE- Pan Minister Zaleski. W obiedzie tym wzięło 
udział wielu dostojników i posłów sejmowych 
z JE. Marszałkiem krajowym ks. Sanguszką na 
czele, a między innymi: Ich Ekscelleneye: ks. 
Metropolita Sembratowicz, ks. Windisch-Graetz, 
ks. Jerzy Czartoryski, Jan br. Tarnowski, Ja­
worski i t. d., i t. d.

—  W y b ó r  uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Wieliczce z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 8 czerwca 
k- r., oraz jednego członka tejże Rady z grupy 
większych posiadłości, na dzień 9 czerwca bieżą­
cego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

Mianowania w c. i k. armii. W puł­
kach galicyjskich mianowani zostali:

Majorami: W sztabie generalnym Jan Ve- 
ver. W piechocie i przy'strzelcach August Kon- 
schegg p. 95, Edward Gottfried p. 41, Ernest 
Gerber 30, Ludwik Uhle 45, Antoni Zawadil 
88, Włodz. Boićetta 40, Eranc. Fenzl 93, Frane. 
Lanyar 80, Hugo Pistel 95, Prane. Wydra 89, 
Edw. Bilecki 41, Adolf Zintl 58, Praanc. Fa- 
brick 20 ; W kawaleryi: Pryd. Janowski 12 
drag., Gust Anthoine 13 u ł.; W artyleryi: Rud. 
Kopsch U , Kar Held 1 ; W sztabie inżyn.: 
Maks. Heyss z przeniesieniem ze Lwowa do 
Krakowa, Karol Osongvay z Przemyśla do Mo- 
staru; w etacie armii: Józef Kremla z Krakowa 
do Wiednia, Artur Hofman w Krakowie.

Kapitanami I klasy: Blainicz Nat 90, 
Gebauer Rud. 41, Schiller v. Schildenfeld Hier. 
30, Albeck Med. 57, Braun J. 90, Schneider 
Ed. 45, Uzellae Mich. 15, Kotliński Jan 66, 
Jurkiewicz Mar. 95, Jaworski Eug. 16, Budek 
J- 77, Schaude Hugo 89, Grzesicki Wiktor 20, 
Prohner Franc. 20, Kozower Józef 15, Glasser 
Hen. 9, Neubauer Ad. 45, Schritter Ad. 77, 
Rakowski Wł. 41, Barysz K. 30, Kuhne Rysz. 
80, Zieliński Zygm. 20, Mark Józef 77, Andreas 
Jul. 45, Stell Karol 9, Guber Kamil 57, Fran­
ko Jul. 95, Smeikal Ant. 15, Hrooh Winc. 40; 
Kapitanami II. klasy. Bannaeh Konr. 57, No­
wosad Łukasz 10, Protschke Stan. 40, Jurkow­
ski Wład. 56, Stiller Józef 30, Wodiezka Franc. 
58, Rivo Fr. 20, Klein Wojciech 80, Lubczyń­
ski Wilh. 56, Haluska Stef. 56, Walter Karol 
40, Alscher Karol 14, Stoezkiewicz Kaz. 15,- 
Wotke Ant. 55, Karol Grimm 89, Piasecki 
Karol 80, Resenzweig Jakób 13, Nowotny Win­
centy 10, Hornischer Karol 57, Gottschling 
Juliusz 41.

Porucznikami: Hoosz Tisehler Jan 9, Bar­
winek Józef 77, Maurowicz Jul. 80, Schneider 
Jul. 45, Kretz E. 40, Zelinka Nap. 95, Eckert 
Jul. 10, Salomon Friedberg 80, Kmzl Ottokar 
40, Zelenika Jan 30, Kispert Maks. 95, Misch 
Józef 24, Schiffner Antoni 56, Falzmann Józef 
i Stransky Stranograd Aleks. 89, Reymann Rysz 
95, Poulik Franc. 55, Stary Józef 41, Miehalje- 
wicz Michał z 9 78, Klutschak Henr. 15 
Schkrohowsky Emil 57, Tautscher Herm. 77 
Sławikowski Stan. 29, Fuchs Adolf 77, Mei- 
szner Eryd. 40, Gramsch Franc. 10, Lauschek

Lr’ PPer^ n .24, Tattermusch Hugo 56,
Kalik Wacł. 58, Thurner Rud. 55, Haralawicz 
Franc. 24, Wistrzil Rud. 10, Mader Ant. 56, 
Janusz Leop. 90, Peer Fryderyk 55, Jachimski 
Jul. 13, Bohlke Ern. 10, Migula Wilh. 45, Ki­
lian Jul. 45, Wlazak Jar. 40, Fiedler Rud. 55.

Podporucznikami: Schonowski v. Schón- 
wiese Maks. 55, Haralewicz Franc. 24, Wistrzil
Rud. 10, Nader Ant. 56, Janusch Leon 90,

V01* Radenstein Rysz. 56, Krakowka Leon 
, Schmidt Jan 20, Weiss Robert 30, Hyra 

reod 9, Grabowski Stan. 88, Rothe Ant. 57, 
S , Adolf 56, Zelniczek Zdenko 20, Lonek 
NrZ\ H i e r s i g  Józef 80, Haas Winc. 24, 
FraTn in  2 i ’ Houstka Adolf 30, Rauer 
nic f "  ’ Partner Rud. 55, Jasienicki de Kor- 
Fmil u  +  ^ammer-Topolnicki Jan 77, Smitka 
Kvknl t ! ^ 0rsky Jan 13> Dumek Józef 40, 
9 0  T ?tella H erm - 4 5 > Sehenk Jul.
2 k  E Seh™  E“ Ł 8° . Chla-
89 f e t  \  f  « ach Jau 77’ Daidos Józef
K a h i f e k  g '  F“ - 68,

45, Duschanek Jan 56 ’ bchlmaim Erwin

biskup i apostolski w!karyusz E<:lo l>otoczky?
w niedzielę do Lwowa i udaje
wach służbowych do Stanisławowa i Ozerniowiee

—  Profesorowie lwowskiej szkoły 
terynaryi: dr. Henryk Kadyi, dr. Józef Szpih
i dyrektor dr. P iotr Seifm an , zostali m ianowani 
członkami honorowymi w iedeńskiego Towarzystwa 
ratunkowego, na którego czele stoją hr. Wilczek, 
bar. LamezaD i bar. dr. M undy.

— Raut dziennikarski. Ostatnie spra­
wozdawcze posiedzenie komitetu rautu dzienni-

arskiego odbędzie się we czwartek, dnia 4 maja 
0 godzinie 6 wieczorem w sali bibliotecznej Ka­
syna miejskiego.

i . ~~ Rdda miejska. Ostatnie posiedzenie 

dzisiaj6 m *  Kady miejskiej Się
W sali ra tu szow e j.^  ° g°dzillie 6 Wleczorem

» Gazeta Lwowska“ z dnia 3

— W  kasynie Miejskiem odbędzie się 
w piątek, dnia 5 b. m. przedstawienie amator­
skie. Odegraną zostanie komedya „Radziwiłł w 
gościnie11. Lista otwartą będzie we środę o go­
dzinie 10 rano.

— P ogrzeb  ś. p. Aleksandra Litticha, 
weterynarza krajowego i referenta spraw wete- 
rynarskich w c. k. Namiestnictwie, odbył się 
wczoraj po południu przy niezwykle licznym 
udziale publiczności. Za trumną postępowali oprócz ! 
rodziny boleśnie dotkniętej ciosem: JE. Minister 
Filip Zaleski, JE. Namiestnik Kazimierz hr 
Badeni, Wiceprezydent Namiestnictwa JW. Jan 
Lidl, radca Dworu hr. Łoś, gremium radców 
Namiestnictwa i kolegów ś. p. zmarłego.

—  P og rzeb  ś. p. Józefa Blizińskiego w 
Krakowie, odbędzie się we czwartek, dnia 4 
maja o godz. 3 po południu z mieszkania zmar- i 
łego przy ul. Karmelickiej 1.15. Komitet, zajmu- 
jacy się urządzeniem pogrzebu, postanowił za­
prosić do przemówienia przy wyprowadzeniu zwłok 
p. Michała Bałuckiego, przy złożeniu zaś trumny 
do grobu pp. Zygmunta Sarneckiego i Ignacego 
Rosnera. Nadto wygłoszono być mają mowy w 
imieniu artystów dramatycznych, oraz redakeyi 
Kuryera Polskiego, do którego składu zmarły 
należał. Kondukt poprowadzi ks. infułat Krze- 
mieński. Przed rozpoczęciem obchodu pogrzebo­
wego chór akademicki wykona Beati mortui 
Mendelsobna. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w piątek, dnia 5 maja w kościele Najśw. Panny 
Maryi o godz. 10 zrana.

Komitet wysłał do Sejmu pismo, uprasza­
jące o moralny i materyalny współudział w po­
grzebie najznakomitszego polskiego komedyopisa- 
rza. —  Wdowa zmarłego otrzymała liczne depe 
sze kondolencyjne, z pośród których wymienić 
przedewszystkiem należy zbiorowy telegram kry 
tyków i literatów warszawskich, podpisany przez 
pp. Zalewskiego, Gawalewicza, Przybylskie™ 
Wołowskiego, Choińskiego, Rajchmana K e S ’ 
Bogusławskiego i Mieszkowskiego. W imiefiu

re i— ł dep>“ *
V  artystka p.
pracownia p. Tadeusza Błotniekiego.
ku uczczenhi m *e.a^ ze krakowskim odbędzie się 
stawienie uroczyste przed-
pisanvm n” i ■ P°Przedzone umyślnie na­
sza oŁ pt c  m P‘ E/Ucyana Rydla- R°lę Stra- 
lwowskfej P' man °wski’ artysta sceny

t  Salomea z Jordanów Dąmbska,
° im  zgonif  w Wojniczu donieśliśmy, zgasła 
w 1U1 roku życia. Czas poświęca jej następu­
jące wspomnienie: Biskup Łętowski pisze o ro­
dzie Jordanów, że jest jednym z najstarszych w 
i  oisce — i te rodziny są nowe, co z Jordanami 
me Są w pokrewieństwie; radzi on, aby od sta­
rych matron zbierano kronikę tego starożytnego 
rodu, jego związków i dawnych szlachty polskiej 
obyczajów. J

Ś. p.  Salomea była tych tradycyj skarbni- 
oąi a w długiem swem życiu wiernie obyczaj 
dawnych domów polskich utrzymywała. Córka 

udrzeja Jordana i Eufrozyny z Bobrownickich, 
urodzona w FTzybyszówce w rzeszowskim dnia 

go września 1792 r. wspomnieniami lat dziecin­
nych, ogarniała jeszcze społeczność przedrozbio­
rową , była młodą panną i wchodziła w wielki 
świat Warszawy, gdy Napoleon I na czele swych 
hufców przybywał do stolicy polskiej w r.1806, 
a wielkie panie —  jak opowiadała — rzucały 
szale tureckie pod nogi jazdy francuskiej, zwia­
stującej wybawienie Ojczyzny. W roku 1808 po­
ślubiła Antoniego z Luhrańca Dąmbskiego, je­
dnego z zamożniejszych obywateli kraju—-wcze­
śnie owdowiawszy, stanęła na czele domu, który 
ma swoją kartę w historyi Galicyi. Wyjątkowy 
j ypowy był ten dwór w Wojniczu. Przez 80 
a pod sterem tej pani był on ogniskiem życia 

sąsiedzkiego, rodzinnego, a nawet politycznego, 
sąsiedztwa tam liczyły się na mil kilkanaście w 
około a pokrewieństwa na stopnie jak najdal- 
sze. Według dawnego możnej szlachty obyczaju, 
w Wojniczu przebywali często dziesiątki lat kre­
wni lub przyjaciele, gdy im brakło własnego 
dachu, a nierzadko sierota znalazła tu wycho­
wanie, opiekę i wiano. Corocznie odbywały się 
zjazdy na święta, na imieniny, zwłaszcza na 
dzień sw. Salomei, a wtedy zastawiano stoły na 
sto osób, zabawy zaś i gościna przeciągały się 
tygodnie. Cnotę gościnności odziedziczył po matce 
syn ś. p. Władysław Dąmbski, który poślubił 
pełną uroku Joannę Jordanównę. Jedyna córka 
Wanda poślubiona hrabiemu Adolfowi Bobrow­
skiemu 2 o voto Kornelowi Ohwalibogowi, doda­
wała życia w tem ognisku, któro już było osta- 
tniem w tym rodzaju w naszym kraju. Niezmier­
na w tym domu panowała rozmaitość. Ścisłe 
stosunki przyjaźni wiązały ś. p .  Salomeę Dąmb- 
ską z księżną Klementyną Sanguszkową i jej ro­
dziną, a przyjaźń ta do 3 generaoyi wiernie do­
chowaną została. W wojnickich zjazdach spotkać 
można było wszystkie żywioły naszego społe­
czeństwa przy jednym stole. Ruchy polityczne, 
Jak emigracya po 1831 r., jak zebrania związ- 
żyw^ 1 Przed r' 1^46 zaznaczały się tu także 
dyni° i551̂ 0 sPrzeeznością przekonań, gdy gospo- 
czyła ^or‘! c  ̂ mił°śó ojczyzny zawsze łą-
Celem f  - , serwatyzmeni szlachcianki polskiej, 
drueim V ^ ° ia Sarnąć ku sobie i umilać
wieku -  aZ a “^wilę, rozumieć potrzeby każdego 
pomacać u Z dzieómi> młodych, do-
rzyskie, t w o r l  łaczyó, r<5żae. sfery towa- 

4 ywe ognisko życia w duchu
maja 1 8 9 3 .

chrześciańskim i duchu tradycyj polskich. Z te­
go ruchu i życia w ostatnich dziesiątkach lat 
dwór w Wojniczu przechodził w ciszę żałoby i 
sędziwości, której nie odmładzało nowe życie, 
gdyż ś. p. Salomea nie miała pociechy z wnu­
ków. Śmierć syna to pierwszy grom, po którym 
już podźwignąó się nie miała gorąco miłująca 
matka. Następnie co parę lat trumnę po trumnie 
wynoszono z niegdyś tak wesołego dworu. Sio­
stra, orat, synowa, wreszcie córka opuściła sta­
ruszkę, która skarżyła się Bogu, że ją na tej 
ziemi zapomniał. Oczy się przymgliły, słuch stę­
piał —  została jeszcze pamięć serca, przypomi­
nająca rocznice zgonu osób drogich —  i wita­
jąca niekiedy krewnych cichym znakiem błogo­
sławieństwa. W ostatnich latach gasło życie w 
osieroceniu, ale nie brakło staruszce tkliwej o- 
pieki wychowanych w domu krewnych i sierót. 
Pogrzeb w Wojniczu odbył się wczoraj.

— Zjazd koleżeński techników. To­
warzystwo bratniej pomocy słuchaczów Polite­
chniki we Lwowie, postanowiło z okazyi odbyć 
się mającej w roku przyszłym Wystawy krajo­
wej urządzić ĵazd b. członków tegoż Towarzy­
stwa od chwili zawiązania (1861). Ponieważ do 
Towarzystwa bratniej pomocy należą wszyscy 
słuchacze szkoły Politechnicznej, zatem zjazd ten 
będzie zjazdem byłych słuchaczów dawnej Aka­
demii technicznej i dzisiejszej szkoły Politechni­
cznej. Na pamiątkę zjazdu tego wydaną zostanie 
„Księga pamiątkowa11, zawierająca krótkie no­
tatki biograficzne wszystkich byłych członków,
0 ile takowe zebrać się dadzą, a zawierające: 
rok i miejsce urodzenia, miejsce i czas odbytych 
studyów średnich i wyższych, dotychczas zajmo­
wane posady, bądź rządowe, bądź prywatne, ty­
tuły ogłoszonych rozpraw, jak również opisy do­
konanych robót technicznych. Komitet uprasza 
wszystkich b. słuchaczów dawnej Akademii te­
chnicznej, a dzisiejszej szkoły Politechnicznej, 
aby rzeczone dane pod adresem: „Komitet zjazdu 
b. słuchaczów Politechniki, Lwów, Politechnika" 
przesłać zechcieli.

—  Z Uniwersytetu. P. Stanisław Kar 
zimierz Nowaczyński, rodem z Rzeszowa w Ga­
licyi, otrzymał dziś w Uniwersytecie Jagielloń- 
ńskim stopień doktora praw.

— Wyścigi konne we Lwowie. Do­
kończenie.

Dzień czwarty, czwartek, dnia 29 czerwca:
Bieg I. Nagroda austryackiego Jockey-Clubu 

1000 zł. (800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugie­
mu koniowi). Dla 3-letnich i 4-letnich ogierów
1 klaczy w Austro-Węgrzech urodzonych.

Bieg II. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
Ministerstwa rolnictwa 1300 zł. (1000 zł. pierw­
szemu, 300 zł. drugiemu koniowi (jeżeli nagroda 
przyznaną zostanie).

Bieg III. Nagroda Lwowska. Nagroda To­
warzystwa 3000 zł. (2000 zł. pierwszemu, 
1000 zł. drugiemu koniowi).

Bieg IV. Nagroda 500 zł. ofiarowana przez 
hr. Romana Potockiego (jeżeli nagroda przyzna­
ną zostanie). Bieg z płotami (Hurdle-race).

Bieg V. Oficerski bieg myśliwski (Steeple- 
chase). Nagroda 1000 zł. austryackiego Jokey- 
Clubu (800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu 
koniowi).

Bieg VI. Bieg pocieszenia (Beaten-Handi- 
cap). Diakoni, które w r. 1893 natorze Lwow­
skim biegały, a nie wygrały.

— Na obiady dla głodnych dzieci
złożyli na ręce wydziału Tow. przyjaciół uczącej 
się młodzieży, zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Jana Markowskiego, urzędnicy kolei państwowej 
27 zł. 65 ct.

—  Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 3 b. m. o godzinie 7 wieczór w lokalu To­
warzystwa (Rynek 30). Na porządku dziennym: 
Wykład prof Karola Skibińskiego „o hamul­
cach ze szczegóinem uwzględnieniem hamulców 
systemu inżyniera Michałowskiego11.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 maja bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 maja do 12 w południe 
dnia 2 maja h r , mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z zachodu, co do siły mierny 
(3— 4), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
miernie wiigotne (52 procent wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 0  ,2°C., najwyższa+ 1 4 ,0°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa +4 ,0°C . w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 

znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 3 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (2) ;  śre 
dnia temperatura doby pozostanie około +7°C ., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 65 proc.; opad deszcz 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

—  Ś luby. Dnia 4 maja odbędzie się w
Żółkwi ślub panny Maryi Rozwadowskiej z p. 
Stanisławem Orłowskim, dyrektorem banku me­
lioracyjnego w Poznaniu.

W Poznaniu pobłogosławiony został w ko­
ściele św. Marcina związek małżeński pomiędzy 
p. Teofilem Oiświckim, właścicielem dóbr i adwo­
katem z Lublina, a panną Leną Motty, córką 
radcy i posła Stanisława Mottego.

Franciszek hr. Kraus, architekt, syn pre­
zydenta Bukowiny, wstępuje w związek małżeń­
ski z panną Maryą Lehne Lehnheim, córką 
generał-porucznika i szefâ  sekeyi w Mini- 
sterstwie obrony krajowej. Ślub odbędzie się w 
Wiedniu dnia 6 b. m.

W sebotę odbył się w katedrze gr. kat. 
w Przemyślu ślub panny Heleny Malarkiewi- 
czównej, córki obywatela miasta Przemyśla, z p. 
Ryszardem Hessem, auskultantem sądowym

Związek małżeński panny Kamilli Smu- 
tnównej, córkidr. Fryderyka Smutnego, adwokata 
w Przemyślu, z p. Janem Lepiankiewiczem, apte­
karzem w Przemyślu, pobłogosławiony zostanie 
dnia 6 b. m. w tamtejszym kościele Franciszkań­
skim.

—  Jarmarki yr Skolem. W miaste­
czku Skolem. położonem w powiece stryjskim od­
bywają się dotychczas następujące cztery jar­
marki :

1. na Nowy rok wedle starego kalendarza 
(13 stycznia);

2 . w śródopoście wedle starego kalendarza 
t. j. we środę czwartego tygodnia wielkiego 
postu;

3. na św. Trójcę t. j. w poniedziałek zie­
lonych świąt wedle starego kalendarza;

4. na Pokrowę 13 października.
W uwzględnieniu prośby miasteczka Skole

zezwoliło Wysokie c. k. Namiestnictwo reskry­
ptem z dnia 10 października b. r. 1. 73.680, 
ażeby jarmark, wedłng przywileju przypadający 
na dzień Nowego roku odbywał się w przyszło­
ści 12 stycznia, tudzież jarmark przypadający 
na dzień św. Trójcy odbywał się we wtorek po 
św. Trójcy czyli po Zielonych świętach wedle 
starego kalendarza, i udzieliło zarazem gminie 
Skole koncesyi na dalsze ośm dorocznych jar­
marków, odbywać się mających w następujących 
stale oznaczonych dniach wedle nowego kalen­
darza a to: w dniach 13 lutego, 5 maja, 24 
czerwca, 14 lipca, 12 sierpnia, 18 września, 
6 listopada i 15 grudnia.

Jeżeliby na który z powyższych dni jar­
marcznych przypadała niedziela lub święto uro­
czyste, natenczas jarmark odbyć się ma w bezpo­
średnio następującym dniu powszednim.

—  Sześćdziesięcioletni jubileusz ka­
płański święcić będzie dnia 11 b. m. ks. Józef 
Zajączkowski, gr. kat. paroch w Łopiance, koło 
Doliny.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Na- 
dolcach, majątku hr. Jana Szeptyckiego w Lu­
belskiem , Feliks Jordan Kosseeki, kapitan 
2 pułku ułanów z r. 1831, ozdobiony orderem 
Virtuti Militari, przeżywszy wieku lat 80. 
Zwłoki złożono w grobowcu rodziny Kosseckich 
w Nabrożu. Zmarły był bratem ś. p. hrabiny 
Róży Szeptycki ej.

W Toustoługu, dr. Ignacy Mochnacki, wła­
ściciel dóbr ziemskich, były poseł na Sejm kra­
jowy, były długoletni delegat Tow. wzaj. ubez­
pieczeń w Krakowie, delegat gal. Tow. kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie i członek wielu 
Towarzystw, przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbył 
się dziś w Toustoługu.

W Lyck (w Niemczech) w wieku lat 93 
niejaki Piekarski, który w roku 1812 przewoził 
przez granicę cesarza Napoleona I w nieszczę­
snym odwrocie tegoż po nieudałej kampanii prze­
ciwko Rossyi.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
B— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

 Muzeum im. Lubomirskich otwarte
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych ; we wtorki zas i piątki od
3 - 5 popołudniu.

— Muzeum im . Dzleduszyckieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

Repertoar teatralny. W teatrze 
Skarbka. Dziś, we wtorek, na ogólne żą< 
„P a jace11, opera w  2 aktach z prologiem , s 
i muzyka Leoncavalla, w  tłóm aczeniu A . Kie 
na. Przedstawienie rozpocznie „Złoty cie lec11



medya w 1 akcie Dobrzańskiego, z panem Fi­
szerem w roli Rosenblatta- —  Jutro, we środę, 
„Zemsta", komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry, 
drugi gościnny występ pana Wincentego Rapa- 
okiego artysty teatrów warszawskich. Przedstawie­
nie zakończą „Zaręczyny Zosi“ , fragment z poe­
matu Mickiewicza p. t. „Pan Tadeusz".

balet pojednaniem dwojga powaśnionyeh narze­
czonych. Muzyka, pomimo swojej lekkości, ni­
gdzie nie nosi piętna trywialności; przeciwnie, 
miejscami głęboko sięga do tajnych głębin du­
szy, gdy np. rusałka, winogrono symbolizująca, 
umiera. Taniec solowy w pannie delTEra zna­
lazł świetną reprezentantkę.

Delacroix o Rodakowskim. Wkrótce 
opuszczą prasę Pamiętniki wielkiego malarza 
francuskiego Delacroix, obejmujące epokę od 1823 
aż do roku 1863. Bevue des deux mondes za­
mieszcza zajmujące wyjątki z tych Pamiętników, 
w których spotykamy kilka nazwisk polskich; 
między innymi znajduje się tam ustęp pisany w 
kwietniu 1853, poświęcony naszemu malarzo­
wi Rodakowskiemu. Oto co pisze Delacroix; 
„Wyszedłem dzisiaj wcześniej, aby odwiedzió kilku 
artystów, którzy mnie o to prosili, ileż smutnych 
ran, ileż nieuleczalnych chorób umysłowych! 
Miałem tylko za to jedną nagrodę, ale ta była 
zupełną: widziałem bowiem prawdziwe arcydzieło, 
mianowicie portret Rodakowskiego, przedstawia­
jący jego matkę. Obraz ten wzmacnia wrażenie 
poprzedniego portretu, który mnie tak uderzył na 
ostatniej wystawie". Mowa tutaj o pięknym por­
trecie generała Dembińskiego, który p. Rodakow­
ski wystawił w salonie w r. 1852. Obraz ten 
dzięki jego właścicielowi, p. Osławskiemu, stał 
się obecnie własnością Muzeum narodowego w 
Krakowie.

Pochwalski święci nowy tryumf, Kra­
ków, Monachium, Berlin, Wiedeń —  to poje­
dyncze szczeble jego sławy, obecnie przybywa 
ostatni, mianowicie Paryż, który nada jego na­
zwisku europejski rozgłos. Pochwalski wystawił 
w salonie kilka portretów, które zrobiły wielkie 
wrażenie sądząc już z krótkich wzmianek dzien­
nikarskich. Figaro w przeglądzie obrazów skre­
ślonym a vol d’oiseau twierdzi, że nazwisko 
Pochwalskiego, będzie jutro sławnem w Paryżu 
l’lllustration pisze: P. Pochwalski wystawił 
dwa bardzo znakomite portrety osobistości ros- 
syjskich (Francuzi wszędzie widzą Rossyan!): 
portrety te przewyższają swoją artystyczną war­
tością dzieła Pilotyego i Angelego.

W Journal des Debats znakomity kry 
tyk p. Andre Michel tak się wyraża o naszym 
artyście: „Patrzcie na piękny portret JE. hr. 
Włodzimierza Dzieduszyekiego, wystawiony przez 
malarza z Krakowa p. Kazimierza Pochwalskiego, 
z którym spotykam się po raz pierwszy. Siła 
stanowczość, wyrazistość, charakterystyka postaci, 
prostota i wdzięk faktury, wszystko to się mie­
ści w tym portrecie; to człowiek, dusza, rasa, 
którą się odgaduje i znajduje w tym tłustym 
ciemnym obrazie."

Na innem znowu miejscu pisze w Figa­
rze znany pisarz Karol Yriarte: „Nie my sami 
ogłosimy p. Pochwalskiego za portrecistę całkiem 
wyjątkowego (hors ligne). Jego model p. Sta­
nisław Burzyński jest typem sławiańskim, silnie 
akcentowanym, człowiek massywny, potężny, 
bardzo wysoki, silnie osadzony na nogach, ubrany 
całkiem czarno. Głowa jest cudem (merveille), 
sztuki malowania i wykonania; jest to dzieło 
bardzo daleko idące. Akcent ogólny jest umiar­
kowany, gamma ciemna, a pewne wrażenie 
smutku zdradza pochodzenie malarza i modelu, 
ale artysta umie być bardziej ożywiony i świe­
tny, bo takim okazuje się w portrecie hr. W. 
Dzieduszyckiegow.

Opera i balet Rubinsteina. W Berli­
nie na scenie opery królewskiej wystawiono po 
raz pierwszy dwie sztuki Antoniego Rubinsteina, 
mianowicie operę komiczną jednoaktową „Wśród 
zbójców" i balet dwuaktowy „Winogrono1'. Pu­
bliczność, licznie zebrana, przyjęła obie sztuki z 
uznaniem, graniczącem z entuzyazmem. Pierwsza 
jednoaktówka, do której ułożył libretto Ernest 
Wichert, przedstawia wesołe towarzystwo podró­
żne, które dostało się w ręce zbójców hiszpań­
skich. Zbójcy, nie mogąc uzyskać wysokiego o- 
kupu, żalą się na ciężkie czasy i oświadczają 
gotowość powrotu do uczciwego życia, jeżeli zy­
skają bezkarność dla swych zbrodni. Znajdują­
cy się wśród towarzystwa jakiś książę spełnia to 
ich życzenie, skutkiem czego ziszczają swoje 
przyrzeczenia wśród wybuchów głośnej wesołości 
całego towarzystwa. Muzyka przeważnie nosi cha­
rakter liryczny, nie brak jednak momentów na­
miętnych, jak np. tańce hiszpańskie.

Balet większe jeszcze miał powodzenie. 
U twór to alegoryczny, tylko początkiem i zakoń­
czeniem swojem z rzeczywistem życiem mający 
styczność. Widzimy w pierwszym akcie towarzy­
stw o weselne. Mężczyźni na zaproszenie ojca na­
rzeczonej udają się do piwnicy i tam pod wpły­
w em  w ina oddają się rozkosznym złudzeniom. 
Z każdej beczki wina unosi się rozkoszna postać 
niewieścia, czarująca i ujmująca biesiadnika. 
U osobione wina niemieckie, włoskie, węgierskie, 
greokie, a wreszcie i francuskie, a mianowicie 
m usujący szampan, przesuwają się przed wzro­
kiem  naszym w powiewnych, lśniących szatach, 
wesołe, pełne gracyi i wdzięku lub gwałtownej 
nam iętności i łączą się w grupy.

Prym wśród wszystkich tanecznic trzyma 
„Winogrono". Ono to czarem swoim sprawia, iż 
narzeczony zapomina o swojej narzeczonej. Lecz 
czarodziejka ginie pod zębem.... filoksery, a wra- 
ęa dopiero do życia dzięki Nauce. Kończy się

Sejm krajowy.
( X I I  posiedzenie, 4 sesyi, V I  peryodu).

Lwów, 2 maja.
(§ ) JE. ks. Marszałek S a n g u s z k o  

zagaja o godz. 11 min. 25 posiedzenie. 
Obecnych 92 posłów.
Urlopy otrzymali pp.: Rogoyski na 6, 

Strzygowski na 4, Vivien na 2 dni.
Sekretarz p. T r z e  c i  es ki  odczytuje 

spis wniesionych petycyj, które odesłano do 
poszczególnych komisyj Ogółem wpłynęło 
dotąd 528 petycyj.

P. K r a m a r c z y k  popiera petycyę 
ks. Stojałowskiego o obronę jego i pism jego.

P. Antoni W o d z i c k i popiera petycyę 
komitetu, zajmującego się pogrzebem Bliziń- 
skiego, aby Reprezentacya kraju wzięła czyn­
ny udział moralny i materyalny w uczczeniu 
pamięci zmarłego. Mówca podniósł, że wszyst­
kim członkom Izby znaną jest dostatecznie 
działalność ś. p. Blizińskrego, a fakt, iż zmarł 
on w szpitalu wskazuje, iż petycya nie po­
trzebuje dalszego motywowania. Mówca wnosi, 
aby petycyę tę przekazano komisyi budżeto­
wej z poleceniem, ażeby jeszcze na dzisiej- 
szem posiedzeniu przedłożyła sprawozdanie 
w tej sprawie. Uchwalono.

Ks. M a r s z a ł e k  zawiadamia Izbę, iż 
otrzymał od p. Abrahamowicza pismo zawia­
damiające, iż należąc do trzech komisyj, 
składa mandat członka komisyi budżetowej. 
Uzupełniający wybór postawiony zostanie na 
porządku dziennym następnego posiedzenia.

Izba przystępując do porządku dzien­
nego odesłała w pierwszem czytaniu nastę­
pujące sprawozdania Wydziału krajowego do 
kom isyi:

a) w przedmiocie ordynacyi wyborczej 
dla 30 miast podlegających ustawie miej­
skiej z dnia 13 marca 1889 Nr. 24 l)z. u. kr.;

b) z projektem ustawy uzupełniającej 
postanowienia ustawy krajowej z dnia 20 
marca 1874 Nr. 29 Dz. u. kr. o założeniu i 
wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych ;

c) o szkołach rolniczych, szkole gorzel- 
niczej, gorzelni, folwarku i torfiarni w Du- 
blanach ;

d) o krajowej szkole gospodarstwa la- 
sowego we Lwowie za rok 1892;

e) w7 przedmiocie zmiany §. 50 statutu 
Banku krajowego i podwyższenia gwarancyi 
kraju za wkładki oszczędności w Banku kra­
jowym lokowane do wysokości 2 milionów 
zł. w. a. ;

f) w przedmiocie uwolnienia dochodów 
Banku krajowego od wszystkich dodatków 
do podatków z wyjątkiem państwowych;

g) w7 przedmiocie utworzenia osobnego 
oddziału melioracyjnego w Banku krajowym;

h) w przedmiocie utworzenia osobnego 
oddziału parcylacyjnego w Banku krajowym ;

i) w przedmiocie zaprowadzenia szkoły 
konduktorów drogowych przy Wydziale kra­
jowym ;

k) w przedmiocie budowy nowego do­
mu na szpital powszechny w W adowicach;

1) o mechanicznych urządzeniach w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Z porządku nastąpiło pierwsze czyta­
nie wniosku p. Fruchtmanna i towarzyszy z 
projektem ustawy dla miast nieobjętych u- 
stawą z dnia 13 marca 1889 Nr. 24 Dz. u. 
kr. i dla miasteczek.

P. F r u c h t m a n  ponowił swój wnio­
sek, nie załatwiony na wiosennej sesyi 1892 
r. Mówca podnosi, że chcąc przystąpić do 
reformy ustawy gminnej dla gmin wiejskich, 
należy wprzód wydać ustawę dla mniejszych 
miast i miasteczek i dlatego wniósł odnośny 
projekt ustawy. Wniosek odesłano do ko­
misyi gminnej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego i towarzyszy, 
z projektem ustawy o uwolnieniu właścicieli 
tabularnych od opłat na rzecz funduszu 
propinacyjuego od zakładania nowych go­
rzelń, browarów i miodosytni.

P. S k a ł k o w s k i  ponawia swój wniosek 
niezałatwiony na wiosennej sesyi 1892r. Wnio­
skodawca domaga się uwolnienia od opłat, na- 
kładaniach przy zakładaniu nowych gorzelń, 
browarów i miodosytni po 2000 zł. od ka­
żdej gorzelni lub browaru. Zdaniem wnio­
skodawcy opłaty te powstrzymują od zakła­
dania nowych gorzelń i browarów ze szkodą 
dla rolnictwa krajowego, a pobierane być 
nie powinny, gdyż właściciele tabularni przy 
wykupnie prawa propinacyi w r. 1889 za 
ewentualne odjęcie im prawa uwolnienia od 
tych opłat nie otrzymali żadnego wynagro­
dzenia. W tym celu proponuje p. Skałkow­
ski odpowiedni projekt ustawy. Wniosek o- 
desłano do komisyi prawniczej.

eznych są bardzo małe, na naszej giełdzie zaś 
daleko mniejsze aniżeli przeszłego miesiąca. Re- 
gulacya waluty jest zatem na najlepszej drodze. 
Grupa przystąpi niedługo do nowej emissyi, któ­
ra najniezawodniej mieć będzie powodzenie, gdyż 
stan targów jest bardzo pomyślny, a pierwsze 
100 milionów złota importowano nadzwyczaj 
łatwo. Pozostałe 120 milionów dostarczą kopal­
nie afrykańskie, które rocznie wydają 5 milio­
nów funtów szterlingów, dalej kopalnie chińskie 
i indyjskie. W obec obaw, że Stany Zjednoczone 
wstrzymać są gotowe eksport złota, nie mówimy 
na tem miejscu o złocie amerykańskiem. Resztę 
osiągnie się z targu londyńskiego, który pierwo­
tnie, w obec kilkuset milionowej potrzeby złota, 
oczywiście nieprzychylnem patrzał okiem na re- 
gulacyę austryackiej waluty, za kilka jednak 
miesięcy 50 milionów najniezawodniej dostarczy, 
gdyż taka suma nie zaważy na szali stosunków 
handlowych Londynu.

Nastąpiło z porządku dziennego pier­
wsze czytanie wniosku pp. Paszkowskiego i 
Stanisława Jędrzejowicza z projektem ustawy 
zmieniającej §§ 12, 13, 16, 19, 26. 27 i 28 
ustawy drogowej z 7 lipca 1885.

P. P a s z k o w s k i  motywując swój 
wniosek podniósł, iż nie jest obecnie zwo­
lennikiem zasadniczej reformy ustawy drogo­
wej, gdyż zamierzona reforma gminna winna 
poprzedzić reformę drogową. Niektóre je­
dnak postanowienia noweli drogowej z roku 
1885, powinny być już teraz zmienione, ze 
względu na pomyślny rozwój administraeyi 
drogowej.

Zdaniem mówcy, ustawa dzisiejsza nie 
uwzględnia należycie przy rozkładzie cięża­
rów drogowych najuboższej warstwy ludno­
ści, t. zw. chałupników. P. Paszkowski o- 
świadeza się za tem, aby Radom powiato­
wym pozostawioną została możność zniżania 
prestacyj w wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie.

Również zachodzi potrzeba usunięcia 
niejasnej stylizacyi ustawy co do obowiązków 
obszarów dworskich w dostarczaniu materyału 
drzewnego.

Możność opłacania 5 proc. dodatku z 
pozostawieniem dawania zamiast gotówki ma­
teryału w naturze, usunęłaby dzisiejszy czę­
sto niesprawiedliwy rozkład ciężarów drogo­
wych.

Mówca omawia w końcu wadliwy skład 
dzisiejszych zarządów drogowych, któremu to 
złemu również zaradzić należy. Wniosek ode­
słano do komisyi drogowej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
odczytano wnioski, które wpłynęły do laski
marszałkowskiej. szczegoinionycn w punktach: 1 , 2, 3 i 4

P. Emil T o r o s i e w i c z  domaga się programu. Nadto, jhżeli fundusze pozwolą,
udzielenia Wydziałowi krajowemu kredytu w będą także inne budynki wystawione i po-
kwocie 3000 zł. na popieranie misyj katoli- trzebne zabudowania, względnie miejsca,
ekieb w kraju. urządzone dla pomieszczenia reszty przed-

P. R a y s k i  i towarzysze przedłożyli miotów, programem tym objętych.
wniosek z projektem ustawy, zmieniającej Na tem posiedzeniu były omawiane
ustawę z dnia 8 września 1880 w języku koszta pokrycia wydatków na wystawę i in
wykładowym w giinnazyum II. (niemieckiem) ne poszczególne sprawy, z któremi obznajo-
we Lwowie i gimnazyum w Brodach. miiny tak zarządy powiatowe a względnie

AV gimnazyum lwowskiem ma być za- delegatów powiatowych, jak i zarządy Kółek
prowadzony jeżyk polski jako wykładowy we ™ cz-v. : oro dyrekeya powszechnej wy-
wszystkich klasach z początkiem roku szkol- s âwy krajowej zatwierdzi przedłożony jej
nego po ogłoszenia ustawy. W  Brodach zaś ProSra™ wystawy Kołek rolniczych.
ma być w gimnazyum zaprowadzony jeżyk . Wystawa hołeK rolniczych ma być
polski po ogłoszeniu ustawy w pierwszym wiernym obrazem działalności instytucji ko-
roku szkolnym tylko w I.' klasie w naste- łek ,rol? 10z-vch- ‘ obejmować ma o ile mo-
pnych zaś latach stopniowo co roku po je- znosci co , . P°dj§łj i
dnei klasie przeprowadziły Kołka rolnicze; zarazem przed-

Tł .. . . . . . , , stawić wytyczną na przyszłość , a więc to,
P. O k u n i e w s k i  i towaizysze dorna- CQ ^  0^wjaty moralności i dobrobytu wło- 

gają się uchwalenia rezolucyj, wzywającej ścian zdziała/  należy.
zą , a y przystąpił w najbliższej przyszłości Stosown e do ziszczonego już zad&nia

Towarzystwa Kółek rolniczych! wystawa
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Kółka rolnicze na wystawie kra­
jowej. Na plenarnem posiedzeniu, odbytem 
dnia 14-go marca b. r. *pod przewodnictwem 
pana prezesa Augustynowicza , uchwalił za­
rząd główny potrzebę urządzenia wystawy 
Kółek rolniczych na powszechnej wystawie 
krajowej w roku 1894, na podstawie progra­
mu , uchwalonego w dniach: 23 i 24 lutego 
b. r. przez subkomitet 5 sekcyi 1 grupy 
w ten sposób , aby wystawa ta w pawilonie 
Kółek rolniczych przedstawiała dla siebie 
odrębną całość.

Pawilon ten zawierać będzie czytelnię, 
sklepik i gospodę chrześciańską, z uwzglę­
dnieniem przedewszystkiem przedmiotów wy­
szczególnionych w punktach: 1 , 2, 3

, , , .  T " . J. s 1" Towarzystwa Kółek rolniczych, wystawa
mnazyum żeńskiego w kraju, i by przytem prze(jstawiać ma te urządzenia, które są na-
wziął pod lozwagę, czyby się me dało prze- turalnym wynikiem urzeczywistnionej dzia- 
kształcić jednej z istniejących szkol wydzia- Palności Kółek rolniczych, jak : czytelnie, bi­
towych żeńskich w ten sposob ażeby cztery blioteki , kasy Kółek rolniczych, sklepiki i 
wyzsze klasy tej szkoły uzupełnić (z ewen- gOSpody chrześciańskie, tudzież wyniki, osią-
tualną zmianą p anu naukowego) pizedmio- g tljate w zakresie gospodarstwa rolnego i 
tami mższego gimnazyum męskiego, a do “ rz*mysłu domowego.
tych klas dodać 4 wyzsze klasy, odpowiada- szra(((rdlnosei
jące wyższemu gimnazyum męskiemu.

I HANDEL
świata finansowego.

W szczególności wystawa zawierać bę-
- _ —  dzie:

W mysi uchwały powziętej przez Sejm 1. Urządzenie czytelni czynnej ze wszyst-
na początku dzisiejszego posiedzenia, przed- kiemi czasopismami ludowemi i innemi pis- 
stawił p. Stanisław J ę d  r z e j o w i c z ,  imie- rnami, jakie Kółkom rolniczym bywają po- 
niem komisyi budżetowej, wniosek na udzie- leeane. W czytelni znajdować się ma biblio- 
lenie z funduszu krajowego zasiłku w kwocie teka z pomieszczeniem w niej wydawnictw 
300 zł. na koszta pogrzebu Blizińskiego. ludowych i innych książek, zwykle w Kół- 
Uchwalono. kach rolniczych czytywanych. Nadto wysta-

Koniec posiedzenia godz. 12 minut 40, wionę tu być mają wzory księgi uchwał i 
następne we czwartek o godz. 11 przed po- spisów czasopism oraz książek w czytelni się 
łudniem. znajdujących, tudzież wzory książek rachun­

kowych, o ile dotyczą kas przez Kółka rol­
nicze prowadzonych, wreszcie odnośne księgi 
i statystyczne wykazy przez Kółka rolnicze 
nadesłane.

2. Urządzenie sklepiku wedle wzoru 
Kółek rolniczych z osobnym magazynikiem 
na naftę. Zarazem będą tu wystawione wzo­
ry książek handlowych oraz adresy i cenniki 
firm handlowych, przez Kółka rolnicze pole­
canych.

3. Urządzenie gospody chrześciańskiej.
4. Wystawa map Kółek rolniczych, sta­

tutów i instrukcyj, regulaminów, wykazów 
graficznych i statystycznych, fotografii i pla­
nów budynków Kółek rolniczych, pochodzą­
cych od zarządu głównego, zarządów powia­
towych, zarządów Kółek rolniczych, Związ­
ków handlowych i Towarzystw pokrewnych.

5. Wzory maszyn i narzędzi rolniczych, 
jakich Kółka rolnicze używają i sprowadzają.

6 . Wzory narzędzi i przyborów używa­
nych przez ochotnicze straże pożarne Kółek 
rolniczych.

7. Próbki nasion rolniczych pastewnych 
i ogrodowych, tudzież nawozów sztucznych 
przez Kółka rolnicze sprowadzanych.

8. Wystawa ziemiopłodów, wyproduko­
wanych przez członków Kółek rolniczych w 
ziarnie, kłosach, strączkach, szulkach i li­
ściach oraz roślin okopowych i pastewnych, 
wreszcie jarzyn i owoców.

9. Szkółka ogrodniczo-sadownicza.
10. Wyroby przemysłu domowego, przez 

członków Kółek rolniczych wystawione.
11. Plany i modele budynków gospo­

darskich i odnośne części składowe tychże, 
służące za wzór członkom Kółek rolniczych.

W ied eń , 1 maja.
Austryackie Ministerstwo finansów wydało 

już grupie Kotschilda 40 milionów zł. w 4-pro- 
centowej austryackiej złotej rencie. W zamian za 
to grupa złożyła równowartość złotem, licząc po 
kursie 97 za sto, obligaeye zaś w przeważnej 
części chowa w skarbcu, oszczędzając nasz targ 
pieniężny. Nawet optymiści nie spodziewali się 
takiego obrotu rzeczy. Termin majowego kuponu 
przeszedł szczęśliwie. Wypłacone kwoty wpłynę­
ły napowrót na targ pieniężny. Report podrożał 
wprawdzie, zarówno dla tygodniowych transak- 
cyj, jakoteż dla likwidacyi koricowo-miesięcznej, 
dla której liczono per ultimo maj 4 V2 procent. 
Było to jednak chwilowe położenie, spowodowa­
ne tą okolicznością, że niektóre banki dla wiel­
kich wypłat, wynikłych z rozwiązania interesów 
konsorcyalnych, wstrzymały się od rzucania na 
targ większej ilości gotówki. W przyszłym ty­
godniu stan pieniężny będzie na wszystkich gieł­
dach korzystniejszy, a stopa procentowa zniży 
się z największą pewnością. Prezydent niemie­
ckiego banku Rzeszy dał onegdaj bardzo zado- 
walniające wyjaśnienia o polityce dyskontowej. 
Nie ma mowy o podwyższeniu raty bankowej w 
Berlinie. Odnosi się to także i do Londynu. Zo­
bowiązania spekulaeyi w obec targów zagrani-



12. Urządzenie wzorowej gnojowni.
13. Wzory uli używanych przez człon­

ków Kółek rolniczych.

Losy z roku 1860. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów premiowych z r. 1860, głó­
wna wygrana padła na seryę 16.736 nr. 5, 
wygrana 50.000 zł. na seryę 13.113 nr. 15,
25.000 zł. na seryę 5966 nr. 2 , po 10.000 zł. 
na seryę 6899 nr. 3, i seryę 15 368 nr. 13.

Olbrzymie zyski. Rok 1892 był nie­
zwykle pomyślny dla fabryki wyrobów ba­
wełnianych Śawy Morozowa i Synów w Mo­
skwie. K apitał'jej wynosi 5,000.000 rubli, 
zaś zysk czysty za rok zeszły 2,235.000 rubli,
1- j. 44*/4 prct.

Monopol wódczany w Rossy i. Mini­
ster skarbu przedłożył — jak donoszą 
Rusk. Wiedomosti — Radzie państwa pro­
jekt zaprowadzenia monopolu wódczauego. 
Rząd uznaje wprawdzie korzyści, połączone 
dla skarbu z obecnym systemem akcyzowym, 
wszakże na podstawie dat statystycznych do­
szedł do przekonania, że po zaprowadzeniu 
wódczanego monopolu dochody znacznie się 
podniosą, a wywołany konkurencyą wzrost 
cen napojów spirytusowych będzie na przy­
szłość powstrzymany. Projektowany monopol 
ma być na próbę zaprowadzony w guber­
niach : permskiej, ufimskiej, orenburskiej i sa- 
marskiej. _ _ _ _______

Stowarzyszenie dla wywozu nafty
w P e t e r s b u r g u  zamierza zbudować wielkie i 
zbiorniki nafciane w granicznych stacyach Kró- i 
lestwa Polskiego, mianowicie w Granicy, So­
snowicach, Aleksandrowie i Mławie.

Times donosi z Rzymu, że w rozmowie 
z cesarzem Wilhelmem poruszył Papież prze- 
dewszyst.kiem sprawę polepszenia bytu ro- j  
botników. Cesarz oświadczył, że zgadza się j 
zupełnie z poglądami Papieża na tę sprawę. |

WHJ3

Targ atfeoiow#.

Lwów, 2 maja: pszenica 7 ' 25do8 60, 
żyto 625  do 6 50, j* czmień 5'—  do 6- ,
owies 5 75 do 6 '— , rzepak 11'—  do 12' , 
groch 6 20 do 9' — , wyka 4'75 do 5'50, nas.
lniane 11 50 do 12'— . nasienie konopne
9 — do 9 7 5 , bób 9 50 do 11'— ,
bobik 575  do 7'— , breczka — ' — do — — , 
koniczyna ozerwona 60' do 70' , biała
65 — do 75' , szwedzka — do • —,
kminek 2 2 '— do 24 '— , anyż 39 do 41' — . 
kukurudza stara 5 '— do 5 80, nowa — '—  do 
— — , chmiel — "— do — —, spirytus gotowy 
12-—  do 13 '— , Waranty ua wrzesień 14'—  
do 1 5 —.

Usposobienie stałe

OSTATNIA POCZTA

w

Kanton szwajeerski Szaffuza, postano­
wił ogromną większością zaprowadzić napo- 
wrót karę śmierci. Ustawodawstwo związko 
we z r. 1874 zniosło w Szwajcaryi tę karę, 
ale już w pięć lat później zmieniono to w 
ten sposób, iż ogólny kodeks karny w tej 
sprawie nic nie orzekał a każdy z kantonów 
mógł w swoim specyalnym kodeksie karnym 
karę śmierci napowrót wprowadzić. Usiłowa­
nie doprowadzenia do porozumienia w tej 
sprawie pomiędzy wszystkimi 22 kantonami, 
rozbiło się, ale od r. 1879 zaprowadziły u 
siebie karę śmierci napowrót kantony : Lu­
cerna, Szwyc, Uri, Unterwalden, Appeuzell, 
Zug, St Gallen i Wallis. Teraz przybył kan­
ton dziewiąty: Szaffuza. Powodem, dla któ­
rego ten kanton przywrócił postanowienie 
o karze śmierci, było straszliwe morderstwo, 
jakiego w lecie minionego roku dokonano na 
całej rodzinie w pewnej miejscowości pod 
Szaffuzą. ___________

Książę Ferdynand wystosował nadzwy­
czaj serdeczną depeszę do bułgarskiego 
exarchy Józefa, z podziękowaniem za życze­
nia, złożone mu z okazyi uroczystości ślu­
bnej. ___________

W serbskiern ciele dyplomatycznem 
mają nastąpić w dniach najbliższych liczne 
ważne zmiany.

Stronnictwo liberalne postanowiło przy 
zbliżających się wyborach do skupczyny za­
mianować we wszystkich okręgach swoich 
kandydatów.

Z Belgradu zaprzeczają wiadomości, 
jakoby byli regenci Risticz i Belimarkovic 
zamierzali opuścić kraj i osiąść za granicą.

Prezes gabinetu Dokicz zapewnił w roz­
mowie z jednym z członków stronnictwa po­
stępowego, że obecne ministerstwo uważa za 
pierwsze swe zadanie pozyskanie sobie zau­
fania zagranicy, co gdy mu się powiedzie 
podniesie się niezawodnie mocno zachwiany 
kredyt państwowy.

Z Cetynii donoszą do Politische Cor- 
respondenz, że w najbliższym czasie nastąpi 
w Czarnogórze gruntowna organizacja są­
downictwa. Dla ciężkich zbrodni, jak mor­
derstwo, podpalenie, rabunek i t,. d. zostanie 
zaprowadzoną instytucya sądów przysięgłych. 
Projektowane jest także ustanowienie dwóch 
trybunałów handlowych.

Uodczas pobytu Najjaśniejszego Pana 
i Budapeszcie odbędą się dwa obiady dwor­

skie. Na obiad w przyszły piątek otrzymał 
hiiędzy innemi zaproszenie także przywódca 
umiarkowanej opozycyi (stronnictwa narodo­
wego) hr. Apponyi.

Według Montagsrerue, wystosowało Mi­
nisterstwo oświaty, z powodu ostatnich zajść 
w gimnazyum w Hradyszczu, okólnik do dy- 
rekcyj wszystkich szkół średnich, wzywający 
dô  jak najsurowszego przestrzegania karno­
ści szkolnej i wskazujący na prawo wyklu­
czenia.

Odbierająca częstokroć ze źródeł urzę­
dowych infonnacye berlińska Rost, pisze: 
Odpowiedź rządu rossyjskiego w sprawie 
traktatu handlowego, wraz z wzajemnymi 
wnios ami rządu rossyjskiego, odnoszącymi

° .Warunków zastosowania niemieckiej 
m Ł i  VenCy,onaInpj ’ doręczona została

dzie notrzeha u n ’ 1 b-vc rnoze’ ze zaJ‘ 
dym razie n i e n l  k0WJch W każ-
zakończenia rokowań"^ sPodziewaó rychłego

Rusak. Z im  donosi, iż koiui dla 
spraw majoratów, pozostająca po,i ńr7PWO 
dnictwera sekretarza stanu Abazy, uznała" 
za niezbędne wydawanie pożyczek szlachcie 
dziedzicznej w guberniach Rossyi europei- 
skiej w tych wypadkach, kiedy chodzi o 
wykupienie majątków rodowych z rąk szlach­
ty „obcego pochodzenia lub osób innych 
stanów. Operacya ta ma byc powierzona 
Bankowi szlacheckiemu.

Istniejący w Królewcu główny komitet 
pomocy dla żydów, emigrujących z państwa 
rossyjskiego , og łos ił, że wszystkie tego ro­
dzaju podkomitety w Niemczech zostały zwi­
nięte, i że żaden emigrant bezwaiunkowo 
nie może liczyć na jakąkolwiek pomoc ze 
strony komitetów.

Z Paryża telegrafują, że Figaro dono­
si, iż bezpośrednio po toaście cesarza W il­
helma, wypowiedzianym na uczcie w Kwiry- 
nale, w. ks. Włodzimierz zwrócił się do sie­
dzącej obok niego żony ambasadora francu­
skiego Billota i z kieliszkiem w ręku wy­
rzekł głośno tak, że słowa jego słyszeli 
wszyscy obecni: „A ja piję na pomyślność
ojczyzny twojej, pani, bez frazesów i z całego 
serca11. Powyższa wiadomość o ile jest sen­
sacyjna, o tyle jest nieprawdopodobna.

Konflikt pomiędzy senatem a Izbą de­
putowanych w sprawie budżetu, jak już nad­
mienialiśmy, został usunięty i ustawa finan­
sowa wkrótce już będzie ogłoszoną. Dzien­
niki republikańskie wyrażają z tego powodu 
wielkie zadowolenie i zaznaczają, że głównym 
czynnikiem, który wpłynął na pogodzenie 
się senatu z Izbą deputowanych było zaeho 
wanie się wyborców tak podczas wyborów 
do rady m ejskiej, jak i podczas uzupełnia­
jących wyborów do parlamentu. Ze sposobu 
zachowania się wyborców i wyniku samych 
wyborów prawodawcy francuscy musieli od­
nieść wrażenie, że kraj pragnie spokoju i 
wytchnienia po wstrząśnieniach sprawy pa- 
nainskiej i dlatego zamiast kłócić się o bud­
żet postanowili pogodzić się, aby następnie 
obie Izby mogły oddać się spokojnej pracy 
ustawodawczej, o ile jeszcze na to pozostaje 
czasu przed upływem bieżącej kadencyi, a 
stronnictwa przygotować się do zbliżającej 
się kampanii wyborczej.

W  Brukseli zanosi się na zmianę w 
składzie ministerstwa: ustąpić ma mianowi­
cie generał Pontus ze stanowiska ministra 
wojny, otworzyło się bowiem stanowisko ge­
neralnego inspektora gwardyi obywatelskiej, 
o którem marzył on już oddawna. Miejsce 
jego zajmie prawdopodobnie dowódca dywi­
zji, generał-porucznik Brassine. Zmiana ta 
nastąpi w najbliższych dniach, a nowy mi­
nister wojny miał zastrzedz sobie wolną rę­
kę co do przeprowadzenia reorganizacyi ar­
mii belgijskiej w duchu powszechnego obo- 

służby wojskowej. Krążą w Brukseli 
akże pogłoski o dymisyi ministra sprawie- 

' ^ scb ale te zdają się być pozbawione

W iedeń , 2 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza ustawę^o sprzedaży tańszej soli bydlęcej, 
ustawę o egzaminach państwowych prawno­
politycznych, oraz ustawę o powiększeniu ta­
boru państwowych dróg żelaznych. Dalej 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne o pu­
szczeniu w obieg monet niklowych waluty 
koronowej, oraz o ściąganiu przez kasy pań­
stwowe srebrnych 20-centówek. Wydawanie 
monet niklowych rozpoczęło się z dniem 1
b. m., ściąganie zaś 20-centówek odbywać 
się będzie stopniowo.

Wiedeń, 2 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
obwieszczenie Ministerstwa handlu o wyga­
śnięciu koncesyi na budowę kolei lokalnej 
Lwów-Kleparów.

Były Namiestnik Morawy br. Poche, 
81-letni starzec, rzucił się dziś w zamiarze 
samobójczym z trzeciego piętra na bruk i 
śmiertelnie się pokaleczył. Powodem była 
obawa utracenia wzroku.

W iedeń, 2 maja. (Telegram pryw .) 
Prezes gabinetu hr. Taaf fe, jako Minister 
spraw wewnętrznych, mianował inżyniera 
Franciszka S k o w r o n a  starszym inżynie­
rem w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
pozostawiając go nadal jako kierownika bu­
dowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie.

Wiedeń, 2 maja. Z powodu świątko- 
wania zecerów nie wyszły tutaj i w Gracu 
dzisiaj poranne dzienniki. Wyjątek stanowią 
tylko pisma urzędowe.

Wiedeń, 2 maja. Oprócz Wiener Zei- 
tung, ukazał się dziś z dzienników także 
Yaterland.

Wiedeń, 2 maja. W różnych dzielni­
cach odbyło się wczoraj ogółem 44 zgroma­
dzeń robotnicznycb, przyczem nie zaszło nic 
godnego uwagi. Na wszystkich zgromadzę- i 
niach przyjęto znane rezolucye, domagające i 
się ośmiogodzinnej  ̂ pracy dziennej, prawa ! 
stowarzyszeń, wolności prasy i powszechnego j 
bezpośredniego prawa wyborczego. Uchwało- j 
no także wysłać do robotników belgijskich ; 
życzenia z powodu ostatniego zwycięstwa. W 
wycieczce do Prateru wzięło udział około
50.000 osób. Robotnicy zachowali się w o- 
góle spokojnie i nie dali powodu władzy bez­
pieczeństwa do jakiejbądź interwencyi.

W  Pradze i Tryeście uchwaliły zebra- j 
nia robotników analogiczne rezolucye. W Gra- j 
cu rozwiązała policya zebranie t. zw. nie- j 
zawisłych socyalistów.

W  Peszcie i w całych Węgrzech dzień 
wczorajszy minął spokojnie.

Wiedeń, 2 maja. We W łoszech i i 
Francyi wieczór wczorajszy przeszedł spo- | 
kojnie. W Rzymie tylko, w pobliżu łuku ; 
tryumfalnego miało miejsce nieznaczne zaj- 1 
ście, przyczem 12 osób aresztowano.

Gablonz , 2 maja. Strejkuje tu 400 i 
tkaczy.

Firmy Mauthner & Oesterreicher w ' 
Gruenwald , oraz Hoffmanns Sohne & Bran- i 
del w Gabionz, wydaliły 300 takich robotni-j 
ków, którzy wczoraj świątkowali, i zamknęły I 
ruch fabryczny.

Peszt, 2 maja. Burmistrz wydał ode­
zwę, wzywającą w słowach entuzyastycznych 
mieszkańców Budapesztu do zgotowania jak 
najwspanialszego i najserdeczniejszego przy­
jęcia Najjaśniejszego Pana, który po raz 
pierwszy od czasu wyniesienia Budapesztu 
do rzędu rezydencji, zawita tutaj jutro rano, 
i okazania tym sposobem najlepszemu i na 
wskroś konstytucyjnemu Królowi najgłębszej 
wiernopoddańczej wierności, uległości, wdzię­
czności i przywiązania. Ul ice,  któremi Najj. 
Pan będzie przejeżdżał z dworca kolejowego 
do zamku , zostaną świątecznie przystrojone.

Berlin, 2 rnaja. National Ztg. twierdzi 
że kanclerz państwa zgodził się na nowy 
projekt pojednawczy w sprawie przedłożenia 
wojskowego, przedstawiony przez reprezen­
tanta centrum, barona Huene. Za przykładem 
tym,  jak się spodziewają, będą głosować: 
stronnictwo konserwatywne, narodowcy libe­
ralni, część centrum i część stronnictwa wol- 
nomyślnego.

Berlin, 2 maja. Reichsanzsiger donosi, 
iż cesarz Wilhelm zamierza skrócić podróż 
swoją i d. 4 b. m. powrócić do Berlina.

Nordd. Allg. Ztg. pisze, iż skrócenie 
pobytu cesarza w Karlsruhe dowodzi, że Mo­
narcha przykłada wagę do tego, aby być 
obecnym w siedzibie rządu w chwili, gdy 
zapadnie decyzya co do tego, czy parlament 
niemiecki przyjmie przedłożenie wojskowe w 
kształcie odpowiadającym sła wie i bezpie­
czeństwu ojczyzny.

Spezia, 2 maja. Cesarstwo niemieccy 
wczoraj o godz. 6 min. 35 wieczorem od­
jechali wśród owaeyj publiczności do Berlina. 
Przy rozstaniu się cesarzowa z królową uca­
łowały się trzykrotnie, zaś monarchowie się 
uściskali parę razy.

W  godzinę później odjechali królestwo, 
żegnani żywemi okrzykami przez ludność.

Spezia , 2 maja. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tu wczoraj o kwadrans na pierwszą

w południe, witani przez królestwa włoskich, 
ministrów i naczelników władz miejscowych. 
Wjazd do miasta przedstawiał widok wspa­
niały. Wycieczka na pokładzie jachtu wło­
skiego Savoia na wyspę Palmerina powio­
dła się nadzwyczaj pięknie a trwała pięć go­
dzin.

Cesarstwo niemieccy po jaknajserdecz- 
niejszem pożegnaniu się z królestwem wło­
skimi odjechali przed siódmą godziną wie­
czorem do Berlina.

R zym , 2 maja. Dzień wczorajszy mi­
nął tutaj i na prowincyi jak najspokojniej. 
Ruch handlowy i przemysłowy był wszędzie 
prawidłowy. W e wszystkich fabrykach i war­
sztatach odbywała sio robota zwykłym trybem.

B u k a resz t, 2 maja. Sesyę Izby depu­
towanych przedłużono do 13 maja.

Dziennik urzędowy ogłasza zniesienie 
wydanych dawniej zarządzeń przeciw zawle­
czeniu epidemii.

Królowa Natalia przybyła tu wczoraj 
przedpołudniem. Na dworcu kolejowym po­
witał ją imieniem króla generał Yladesco, 
szef kaneelaryi wojskowej. Natalia udała się 
wprost z dworca kolejowego do zamku Vi- 
dra, pod Bukaresztem, w odwiedziny do księ­
żnej Catargiu , ciotki Milana , gdzie zabawi 
czas jakiś.

Sofia,- 2 maja. Przy wyborach przeszła 
cała lista kandydatów rządowych. Pomiędzy 
wybranymi znajduje się oprócz dawniejszych 
ministrów także Zankow i kilku jego zwo­
lenników, którzy objawili sami życzenie, a- 
żeby ich umieścić na liście rządowej.

Paryż, 2 maja. Deputowanego Baudin, 
który wzywał tłumy ludu do manifestacyj i 
został z tego powodu aresztowany, wypu­
szczono na wolność.

Marsylia, 2 maja. Przy końcu zgroma­
dzenia robotników, które odbyło się wczoraj 
z powodu święta robotniczego, rozwinięto 
sztandar czerwony, poezem przyszło do walki 
ze służbą bezpieczeństwa publicznego. Dwóch 
komisarzy policyi zraniono; oddział kawale- 
ryi zasypano kamieniami, trzech ohcerów 
huzarów odniosło rany, prócz tego wiele in­
nych osób raniono.

Konstantynopol, 2 maja. Pułkownik 
serbski Markovicz, który miał notyfikować 
sułtanowi wstąpienie na tron króla Aleksan­
dra, przyjęty został przez sułtana życzliwie 
i otrzymał wielką wstęgę orderu Medżidie.

Sułtan przyjmował następnie na audyen- 
cyi pożegnalnej reprezentantów Stanów Zje­
dnoczonych i Hiszpanii.

Chicago, 2 maja. Wystawa powszechna 
na cześć Kolumba została wczoraj w połu­
dnie przez prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Gleyelanda, w sposób uroczysty wśród hucz­
nych objawów radości niezliczonych tłumów, 
otwartą.

Chicago, 2 maja. W  przemówieniu, 
otwierającem wystawę powszechną, podniósł 
prezydent 01eveland, iż ze szczerą radością 
wita udział narodów Starego Świata w dziele 
wykonanein przez młodociany lud amery­
kański, co też nadaje uroczystości niepo­
wszednie znaczenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 2 maja 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 341-35, Akcye 
kolei państwowej 308 25, Akcye tytoniowe 
182-— , Anglo - austryackie 152-50, Union- 
bank 259 70, Kolej Karola Ludwika — •— , 
Południowa 109 65, Renta papierowa — •— , 
5-prc. galic. hipoteczne nbligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjrie — , 4 1 s- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4% -prc. pożyczka krajowa z roku 1893 lO L — , 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — •— ,
4-prc. węgierska renta złota — .— . za 100 
marek 60-07. Usposobienie spokojne.

W ied eń , 2 maja 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 341-35, Alp. 
Tow. górnicze 55 50, Węgierskie akcye kre­
dytowe 399 — , Akcye anglo - austryackie 
153-— . Akcye banku Union 261-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219’— , Akcye kolei 
Północnej 296’— , Akcye kolei Południowej 
109-65, Losy tureckie 5155, Akcye kolei pań­
stwowej 306-50, x4kcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 264' — , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — •— , Wiedeńskie losy 
komunalne 177'— , Akcye tytoniowe 182.— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-— , 
Akcye kolei Elbetal 240 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 261 50, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 55, Akcye banku związko­
wego 124 — , Rubel papierowy L27-— , W ę­
gierska renta papierowa 9487. Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny tóedaktor: A dam  K re ch o w ie ck i.



Nadesłane.
Ołc-UŁlista,

Dr. Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice profesora Bory- 
siekiewicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specy- 
alnej, ordynuje w chorobach i operaeyach ocznych 
przy ul. W ałow ej 1. 7 od godziny 10— 12 przed po­

łudniem i do 3— 5 po poł. I. p.
Dla biednych bezpłatnie. 662

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 maja.

Hotel Europejski.
PP. A . Adler z W iednia, S. Orłowski z P o ­

znania, M. Małachowska z Odessy.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze: 

w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.;

za miesiąc kwiecień:

w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie ćwierć 
rocze w miejscu 8 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc kwiecień:

w miejscu 1 zł. 80 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenumeratę przyjmuje się tylk( 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi-

ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak

talnie lub miesięcznie.

Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według ze gam  lwowskiego.
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Z 'Krakowa . . . . 6.01 2-50 9-01 6-46 9 3 2 Do Krakowa . . . . 1 041 3'07 5'26 11*01 7*56
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy Yia —

T a r n ó w ...................... — — — — — — T a r n ó w ...................... — __ _ — __
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i  Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 721 — — (z dworca głównego) — 9-41 10-26 2-58
Z  Podwołocz^ i Brodów Do Podwołocz. i  Brodów __

) (nadworzeePodzamcze) — 2*45 9-17 6 5 5 — (z Podzamcza) . . 3*10 10-02 10-52 __ __
Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suczawy . . . . 6*36 9-56 3-22 10-56 __
Z Kimpolungu . . . 10*09 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — 32 2 — __
Z Radowiec . . . 1009 — 7-56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6*36 9-56 3*22 1 0 5 6 _
Z Hliboki . . . 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosiełicy . . . 6*36 9-56 — 1 0 5 6 __
Z Nowosiełicy . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6*36 9-56 — — __
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 0 6 — Do Radowiec . . . . 6*36 9-56 — 1 0 5 6 ---
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1*42 — — Do Kimpolungu . . . 6*36 — 3*22 — ----
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ ---

rowa, Stanisławowa i
2-35

wego Sącza i Suchy — 6-16 10-21 7 4 1 __
S t r y j a ...................... — — 9-16 — — DoStryja i Stanisławowa — __ 1021 741

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławoeznego, __
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . — — 9-16 — — — i P e s z tu ...................... — 6-16 __ 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i  Sokala — __ __ 9.05
wa i Stryja . . . — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej ............................ — — — — 7.36
kaoza, Ławoeznego i

9-16
U w a g a: Godziny drukowane grubeini liczbami, oznaczają po­

S t r y j a ...................... — — — 1-41 — rę nocną od godk.. 6 wieczór do 5 59 rano
Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej — — —

4.48
8-32

Lzas kolejowy (średnio europej ski różni się od czasu lwowskie­
go o 35 minut, fc. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed południem.

Cenni! lwowstiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, d. 2 maja 1893.

j l .  A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/>pr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/,  lat 
4‘ Zjpr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 56 L .

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. I 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2l/a pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat '
4 . O b lig i za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propi’n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5 %  H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. .
Pożyczki kr. 4‘ /a pr. w. a.
n  »  n  , ”  n  ■
„ „ „ 4°/„ ko onowej

5. L osy  miasta Krakowa . .
„ „  Stanisławowa

6 . M onety.
Dukat cesarski ............................
N apoleondor.......................................
P ó łim p ery a ł.......................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy , . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
218 —  
263 — 
370 —

221 -  
266 —

215 —

101 - 101 70

110 — 
100 — 
100 50

110 70
100 70
101 20

98 - 98 70

97 —  
10 U 70 
97 —

101 40

50 — --------

97 15 
102

97 85

102 -
104 50 
100 50 

i 5 70 
95 70 
23 50 
36 -

96 40 
25 -  
39 -

5 75 
9 70 
9 80 

1 2 7 . -  
1 26.50 

59 70

5 86 
9 80

1 30.— 
1 2 -  

60 2i

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 kwietnia 1893.

D łu g  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis top a d ............................................  98.55 98.75
lu ty -s ierp ień ............................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipicc . . .  . . .  98.15 98.35
kwiecień-październik . . . .  . 98.15 98.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148. -  148 75 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.75 149.25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 166 50 167 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.55 198 75
„ 1864 po 50 zł........................ 197.25 198.2

Renty Com. po 42 litr. austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .............................................  154.75 155.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.35 117.55 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . — •— —

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ............................................  105.30 106 —
G a l i e y i ....................................................... —
Niższej Austryi .................................  109.75 110.75
S ie d m io g r o d u ............................................ — — ■—
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . . 96.60 97.60

3 . A k cy e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152 50 153.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 342.25 343.—
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 654.— 660.—
Gal. banku hip. po 200 zł........................ 380.— — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .—  —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252. ■>" 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 982— 986 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 25 96 25 
Anstr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 371.— 375 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — — . 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2960.- 2970.

! 264 25 265.25 
309.25 309.75 

. 193. — 199.— 

. 204.50 205 —

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4%  pr. 
a. w. w 50 1...............................................
n n » n Ił 4 P̂ -

„ „ premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr..ziem. krak. los. w 181.6. pr. 

„ „ „ ‘ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n u u n n po 4pr. w 4 1 1. Wyl.
r n n » i. PO 41/s pr. W
52 latach zw ro tn e ............................

Banku kraj. 41/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/,  pr..........................
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre............................................
U wyl. 41/,  pr.

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pr........................................................

120.50 121.50

100 . —  100.20 
98.30 99.60 

1 1 6 .-  1 1 7 .-

102.50 104.— 
97.60 93.50

100.30 100.80 
100.50 101.

101.25 102.25 
100.30 1 0 1 .-

101. -  102. -  
100.80 101.80

98.60 99.20

5. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 

-  Po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 ‘ /s pr....................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

100 70 101.70 
100.80 101.30

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.25 91 25
z r. 1884 . . . 97.25 97.75
z r. 1 8 6 6 .  . . — .—  — . -
i r. 1872 . . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— : 4 ! 50

6. L osy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —.— —
Clarego po 40 zł. m. k...................................58.25
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.......................—.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.—  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25
Palflego po 40 zł. m. k..............................58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł.
iundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................— .—
Salma po 40 zł. m. k................................. 69.—
S t.G enois po 40 zł. m. k.............................67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.75 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 67.—
Waidsteina po 20 zł. m. k.......................48.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 70 —

7. W eksle  (za 3 miesiące)

58.75
143.

2450 
23.F0 
63. -  
58 75

12 50 1 3 . -

i  i .  —

7 0 . -
6 9 . -
38.—

1 4 3 .-

49." -  
73 —

Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyr za ft. szt..............................
Paryż za 100 fr.................................

. 122.50 122.65 
48.77.5 48.82 5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men......................... 5.78.—
„ pełnej w a g i ............................5.77.—

K o r o n a ................................................. — .— •—
20- fr a n k ó w k a ...........................................9-7.5. _
Rosyjski p ó ł i m p e r y a ł ........................ — .--------
Talar zw iązk ow y ............................ — .— -—
S rebro........................................................— .— •—

5.80 — 
5 .7 9 . -

976 -
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Licytacye.
L. 1395 [2585 2 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­
je do wiadomości, że na prośbę Henryka 
Lanz dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 2804 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprze­
daż dóbr Strzylcze I., IV., V., VI. dłużniczki 
Michaliny Straszewskiej własnych, w powie­
cie Horodeńskim położonych, wykazami hip. 
1. 46, 49, 50 i 51 objętych, w dwóch 
na dzień 6 czerwca 1893 i na dzień 11 lip - 
ca 1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach z tern, 
że pomiecione dobra na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 170505 zł. 96ł/2 ct. wa., która słu­
żyć bedzie oraz za cenę wywołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwatę 17050 zł. 
607, ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeczonych dobrach 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Staubera w Kołomyi 
z substytucyą adwokata dr. Haczewskiego w 
Kołomyi został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będących dóbr, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą byó przejrzane.

W  Kołomyi 4 marca 1893.

kwocie 9 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 sier­
pnia 1890

19. raty z dnia 1 lutego 1891 w kwo­
cie 9 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 lutego 1891 
asekuracyi ogniowej z 29 lipca 1891 w kwocie 
9 zł. 7 ct. z 8 prc. zwłoki od 29 lipca 1891

20. raty z dnia 1 sierpnia 1891 w
kwocie 9 zł. z 8%  zwłoki od 1 sierpnia 1891

21. raty z dnia 1 lutego 1892 w kwo­
cie 9 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 lutego 1892 
asekuracyi ogniowej z 28 czerwca 1892 w 
kwocie 9 zł. 7 ct. z 8 prc. zwłoki od 28 
czerwca 1892

22. raty z dnia 1 sierpnia 1892 w
kwocie 9 zł. z 8 9/„ zwłoki od 1 sierpnia
1892 odbędzie się dnia 31 maja 1893 i dnia 
3 lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 2 przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 279 w Prze­
myślu na Błoniu położonej, ze wszystkimi 
przynależytościami dłużniczki Oiwii Mamber 
własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 300 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych

ustanowiono adw. dr. H. Hillela w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. J. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
koł zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 28 stycznia 1893.

L.

L. 1342 [2674 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidaeyi przeciw Ciwii Mam­
ber o zapłacenie zaległych należytośei a to: 

18 raty z dnia 1 sierpnia 1890 w

1738 [2719 2 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia rat pożyczkowych pretensyi z hipote- 
kowanej wedle wyk. hip. 1. 232 poz. 4 karty 
C. księgi grantowej gminy Brzeżany w kwo­
cie 440 zł. i 440 zł. zpn. odbędzie się w 
zabudowania tegoż Sądu w sali Nr. 12 w 
dniach 28 czerwca 1893 i 19 lipca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­

dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 123 w Brzeżanach wedle poz. 
1 karty B. wyk. hip. 1. 232 własność Karo­
la Szymańskiego stanowiącej na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hip. we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 22000 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
na drugim także/niżej, jednakowoż nie niżej 
1/3 części tej ceny sprzedaną będzie.

Wadyum ustanowione na kwotę 2200 zł.
Nabywca obowiązanym będzie te wie­

rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjny i wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności wolno przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu tej licytaeyi uwiadamia 
się strony interesowane a tych, którzyby po 
5 września 1892 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub później­
sza w tej sprawie zapaść mająca nie mogła 
by być doręczoną na ręce p. adwokata dr. 
Schussla ze substutycyą p. adw. dr. Czaj­
kowskiego.

Brzeżany, 8 kwietnia 1893.

L. 8879 [2745 2 - 3 ]
0. k. Sąrl powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że ceh ra zaspokojenia 5 rat alimen­
tacyjnych po 3 zł. i dalszych takichże rat 
miesięcznych zpn. na rzecz małoletniego 
Franciszka  ̂ Kasperskiego odbędzie się w 
zabudowaniu tut. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w Biłce szlacheckiej po­
łożonej, Grzegorza Kuchmistrza własnej, wyk. 
bip. 1. 181 w dniach 15 maja 1898 i 15 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10

rano.
Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 20 zł. 1 ct.
Bliższe werunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Winniki, dnia 3 grudnia 1892

L. 12077 [2717 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Seidy Engla w kwocie 121 zł. w. a. 
odbędzie się dnia 17 maja 1893 i dnia 16 
czerwca 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczej 
masy spadkowej Dmytra Sołomejczuka Mi­
chała własnej whl. 214 gminy Nowosielica 
objętej.

Cena wywołania 550 zł. wa.
Wadyum 55 zł. wa.
W yciąg tabularny protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 31 marca 1893.

L. 1767 [2715 2 — 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano 
na dniu 23 maja 1893 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 2(3 czerwca 1893 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż całej realności dłużnika Nikoły 
Kostiuka własnej wyk. hip. księgi grunt. 1. 
1101 gminy Tyśmienica objętej, na rzecz 
kasy zaliczkowej „Wiara w Tyśmienicy pto 
100 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1250 zł.
Wadyum 125 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 28 lutego 1893.



L. 25781 [2768 1 - 3 ]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych drogowych w la­
tach 1893, 1894 i 1895 w złoczowskim okrę* 
gu budowniczym odbędzie się 10 maja 1893 
w Starostwie w Złoczowie licytacya ofertowa 

Koszta fiskalne budowli w roku 1893 
Wykonać się mających wynoszą: 
w ' Fi drogowej Złoczów 729 zł. 86% ct.

Podhorce 575 zł. 49 „
Kurowice 104 zł. 63 „
Zborów 385 zł. 92%  „ 
razem 1795 zł. 48 7

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
/ę  osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo- 

w*ła kilka sekcyi, wtedy podaó należy opust 
lub nadwyżkę dla każdej sekcyi osobno, albo 
wiem zatwierdzenie nastąpi w każdym razie 
według pojedynczych sekcyi.

Warunki, kosztorys sumaryczny, plany 
i wykaz cen jednostkowych przejrzane być 
mogą w wymienionem Starostwie, gdzie tak­
że najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, które Starostwo bez­
płatnie udzieli, zaopatrzone marką stemplo­
wą na 50 ct. i 5 prc. wadyura z kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem ofiarowanego opustu 
lub żądanej nadwyżki cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową, opust 
lub nadwyżkę, wyszczególnić wadyum, poło­
żyć datę i podpisać imieniem i nazwiskiem, 
bez żadnych dopisków.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przyjmowane przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę, także nie będą 
Uwzględnione oferty nie podane w terminie.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 25 kwietnia 1893.

L. 24050 [2767 1— 3]
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

Wykonania drogowych budowli konserwaeyj • 
nJch w latach 1893, 1894 i 1895 w Rze­
szowskim okręgu budowniczym odbędzie się 
15 maja 1893 w c. k. Starostwie w Rzeszo­
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowh w roku 1893 
wykonać się mających wynoszą: 
w sekcyi drogowej Jarosław 597 zł. 90 /2 ct.
w sekcyi drogowej Rzeszów 1725 „ 311/2 „
w sekcyi drogowej Ropczyce 4112 B 58 ,

razem 6435 „ 8 0  „
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała wszystkie sekcye, wtedy podać w niej 
należy opust dla każdej sekcyi osobno, albo­
wiem zatwierdzenie nastąpi w każdym razie 
według pojedynczych sekcyi.

Warunki, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorysy przejrzane być mogą w wymie­
nionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty Qa blankietach urzędowych, któ-
T{nn*tlereiltom 8tar°stwo bezpłatnie udzieli, 

J  ?one marką stemplową na 50 ct. i 
nei „ Ce ,wadyum 5 prc. z kwoty fiskal-

cjframiYhterTmh °PU8tU Z 6611 fiskalnycb
, . Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać sekcyę drogową i 
Monarowany opust bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i pudpis imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
doui k'Wy- Ûb zawierające jakiekolwiek
przvbnf»m6 b?dl* przez komisy§ licytacyjną 
~ t uIle 1 zostaną zaraz oferentom zwró-

akże nie będą rozpatrywane oferty 
w terminie lub złożone w innym

con e ; 
niepodane 
urzędzie.

i /  ^ ck- Namiestnictwa
Lw6w> dnia 23 kwietnia 1893.

lwh. 246 i 260 Jędrzeja Szybińskiego wła­
snych, Iwh. 264 Karola Bednarczyka w ła­
snego, wreszcie ciała bip. lwh. 272 Adama 
Bednarczyka własnego, celem zaspokojenia 
Gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 1200 zł. a w.

Cena wywołania wynosi: 
ciała hip. lwh. 11,1525 zł., wadyum zł.

„ .  „ 230, 35 .  „ „
260 „ „ „

40 „

75 .
175 ,
175 „
110 „ n «

152-50 
3 50

234,
235, 
246, 
260,

„ n u 272,
Resztę warunków licytacyjnych 

registraturze można przejrzeć.
Niepołomice, 3 lutego 1893.

4 - -  
7-50 

17-50 
17 50 
11  —  

ts.w

L. 2807 [2742 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 836 zł. 
32 ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Jana 
Dudzińskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytaeya posiadłości lwh. 42 
gminy Knihynice objętej, dłużnika Jurka Pod- 
hrebednego a względnie tegoż spadkobierców 
własnej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
31 maja 1893 i dnia 5 lipca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprzedaż 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a na 
drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
kwotę 400 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
W yciąg hipoteczny, i resztę warunków 

można przejrzeć w ts. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Żybor8ki w Rudkach.
C. k. Sąd powiatowy.

Rudki, dnia 5 kwietnia 1898.

L. 851 [2744 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 29 maja 1893 
i 3 lipca 1893 zawsze o 10 rano przymuso 
wa publiczna sprzedaż realności pod lk. 39 
w Dąbrowie whl. 86, 247 i 259 Michała i 
Aleksandra Wołoszyna własnej, na rzecz ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 200 zł. w. a.

Cenę wywołania ciała hip. 1. 86 sta­
nowić będzie 945 zł., ciało hip. 1. 247 na 
5 zł. i ciało hip. 1. 259 stanowić będzie 
cwota 100 zł.

Wadyum zaś kwota 94 zł. 50 ct. i 10 
w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Zgorka z Ulanowa. 

Ulanów, dnia 9 kwietnia 1893.

zł

L. 2267
C. y 9 ,  . [2739 1— 3]

dami* i P°wiatowy w Rawie zawia 
,ż eelem _zaspokojenia sumy 50z

witza
zł.

! « “  H ern h . Horo-'

bjętej, dłużnika r Jfanasterek o-
SQ0j> ^  dwóch urTiiuiu*cn miann * • ■
30 m ija 1893 i dnia 26 1f '*
U ;m  o goto. 10 przed p o t „ S mk“

Wyciąg mpotee ny i resztę 
licytacyjnych przejrzeć można w regi8trati7  
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli usta owiony a. 
dwokat dr. Segal w Rawie.

Wadyum wynosi 7 zł. 34 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Rawa, 20 marca 1893.

L. 257 [2706 1
U- k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi w dniu 30 maja i w dniu 4 
lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 ra- 

! f  ” -* ■ publiezn% Lcytacyę real

Mancusa Hahna w tutejszym sądzie 
z§ści posiadłości 

Anrio., iT~ Manasterek o- 
terminach* _J?°^oweńko wła-

ności iwn, n  gmilljr p odjęi e iw'h. 2'30 W oj­
ciecha Miehalca własnego, Iwb. 234 Błażeja 
lH elen y  Wojakowskich własnego, lwh. 235 
W ojciecha i Anny Michalców własnego,

L w o w s k a  a r . 1 0 0

3817 [2193 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. a mianowicie 5 rat po 798 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 25 maja 1893 i dnia 22 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya dóbr 
Lubena część II. i Pogranicze, Stanisławy 
Dokupił i Włodzimierza Poraj Zbrożka wła­
snych, w powiecie Żółkiewskim położonych.

Na pierwszym terminie dobra te tylko 
wyżej ceny wywołania 53200 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę, na drugim zaś za ja ­
kąkolwiek cenę sprzedane zostaną.

Jako wadyum kwota 5320 zł. złożona 
oyć ma.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno.

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 13 sty 
cznia 1893 rzeczowe prawa na wspomnia 
nyeh dobrach nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. dr. Łoziński kuratorem 

adw. dr. Kosiński tegoż zastępcą ustano-a
wieni zostali.

Lwów, dnia 18 marca 1893.

L.

szu propinacyjnego, przeciw Azrielowi Horn 
pto 60 zł. a. w. zpn. przedsięweźmie przy­
musową publiczną sprzedaż całych ciał hi­
potecznych lwh. 160 i 174 tudzież 1/6 czę­
ści ciała hip. lwh. 581 ks. gr. gm. kat. So­
kołów objętych, dłużnika Azriela Horna wła­
snych, w dniach 25 maja i 22 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hip.
160. 230 zł.

Cena wywołania 
174. 90 zł.

Cena wywołania 
hip. lwh. 581. 155 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków

ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 1 marca 1893

za ciało hip.

1/6 częśćza

lwh.

lwh.

ciała

ceny wywołania, 
przejrzeć można w

L. 8501 . [2712 1 - 3 ]
Dnia 31 maja 1893 i dnia 30 czerwca 

1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiezna sprze­
daż realności pod nr. 707 w Skalacie wyka­
zem hip. 6 gminy Skałat objętej, wsprawie 
Jakóba Tillesa przeciw Izraelowi Aszkenazemu 
o zapłacenie 117 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyura 40 zł.
Przy pierwszym terminie realności tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo - sądowejregistraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Gerschona Marguliesa 
Skałacie

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 lutego 1893.

w

3309 . [2703 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
iczkowego w Chrzanowie do Pawła Wilkosza 

spól. w kwocie 99 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 26 maja 1993 i 16 
czerwca 1893 o godzinie 9 rano egzekucyj­
na licytacya realności pod lwh. 123 w Jele­
niu położonej, Pawła Wilkosza j sp. własnej. 

Cena wywołania 479 zł.
Wadyum 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego s du.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 10 marca 1893.

2361 # [2770 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 

II. « e Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
rzecz Mikołaja Dubanowicza sumy 138 

zł. 33 et. w. a. zpn. licytacyą 2,3 części 
realności Ilka Marszałka własnej, wyk. hip. 
61 gminy Laszki objętej, na dzień 17 maja 
1893 i na dzień 21 czerwca 1893 zawsze 
o godzinie 10 rano, w biurze nr. II.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania 
aa drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół sp isa n ia  
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
P°t., przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw
dr. Majewski. 

Lwów, 26

L. 4640
marca 1893.

r  . . [2766 1 - UJ
■ raąa powiatowy w Wiśuiowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego fundu
i  d i i *  3  m a ja  1 8 9 $ ,

135 [2782 2 — 3]
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 525 
zł. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Stani­
sława Ubermana w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 630 gm. 
kat. Łańcut objętej, dłużnika Ignacego Łę- 
cznarowicza własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 25 maja i 28 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
icytacyjnych przejrzeć można w registratu­

rze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 

Szpunar w Łańcucie.
Wadyum wynosi 92 zł. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 10 kwietnia 1893.

dr.

i. 3414 [2741 2— 3]
Dnia 25 maja 1893 i dnia 8 czerwca 

893 każdym razem o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w pomieszkaniu dłużnika w Ra­
wie publiczna przymusowa sprzedaż rucho­
mości Eugeniusza Kuryłowicza własnych, na 
zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
miejskiego w kwocie 178 zł. zpn. z tem, iż 
na pierwszym terminie te ruchomości tylko 
za lub wyżej, zaś na drugim terminie także 
niżej wartości szacunkowej sprzedane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 marca 1893.

Silbersehiitzowej pto 460 zł. w. a. zpn. 
przedsięweźmie egzekucyjną realicytacyę real­
ności pod Nk. 450/498 w Ochotnicy poło­
żonej,- czyli ciała lwh. 795 księgi grunt, 
gminy kat. Ochotnica zpn. Rozalii Silber- 
schiitzowej własnej, w tutejszym sądzie na 
dniu 23 maja 1893 o godzinie 10 przed 
południem.

Oena wywołania 430 zł. wa.
Wadyum 48 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licycytacyjne do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz pan Marceli Gorączko w 
Krościenku.

O. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, d. 22 marca 1893.

L. 1766 [2714 2— 3]
W  c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
na dniu 23 maja 1893 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 26 czerwca i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż połowy realności dłużników Jakóba i 
Aleksandry Uhorczaków własnej wyk. hip. 
ks. grunt. 1, 1391 gm. Tyśmieniea objętej, 
na rzecz kasy zaliczkowej „W iara“ pto 

zł. zpn.
Cenę wywołania stanowi kwota 234 zł. 
Wadyum 23 zł. 40 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć 
Tyśmieniea, 28 lutego 1893

70

L. 1254 [2704 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej, 
wedle wyk. hip. 309 tejże gminy objętej, 
dłużników Beiły Kalech, Machli Siegel, Her- 
seba Schanza, Józefi Beer 2 im. Schanza, 
Scheindli, Eufroima i Mosesza Schanzów 
własnej, na zaspokojenie pretensyi gal. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 500 zł. a. w. dnia 24 
maja 1893 i dnia 28 czerwca 1898 zawsze 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1730 z ł ,  na drugim zaś i poniżej takowej, 
jednak nie niżej 1]3 części z ceny szacun­
kowej.

Wadyum wynosi 173 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Dla niewiadomego z 
pobytu Józefa Beera 2 im. 
wia sąd kuratora wr osobie Antoniego Rich­
tera w Dobromilu.

Wreszcie ustanawia sąu dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądż powodu do­
ręczoną być niemogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
30 sierpnia 1892 do tabuli weszli, kuratorem 
p. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia,

Dobromil, 26 marca 1893.

życia i miejsca 
Schanza ustana-

L. 960 [2713 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 13 zł. a. w. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż części realności whl. 58 i 59 ks. 
gr. gm. kat. Tyszyu objętej na imię Toma­
sza Jopka zaintabulowanej w dniach 29 ma­
ja i 26 czerwca 1892 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 182 zł. 14 ct. i 11 
zł. 43 ct

Wadyum lj lO ceny wywołania.
Resztę warunków, licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 28 lutego 1893.

L. [2635 3— 3]

L. 75 [2730 2 -  3]
W Brzosteckim Sądzie powiatowym od­

będzie się w dniu 26 maja 1893 i w dnit 
23 czerwca 1893 o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż roaluości pod lk. 65 w 
Brzostku położonej, według wyk. hip. 1- 343 
księgi gr. katastr. gminy Brzostek Estery 
Panzerowej własnej, na zaspokojenie wierzy­
telności Lazara Lichta w kwocie 45 zł. zpu. 

Oena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Furgalski w Brzostku.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Brzostek, 28 lutego 1893.

L.

8319
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do powszechnej wiadomości, iż do­
zwolił sprzedaży przez publiczną licytacyę 
wierzytośei na hipotekę służącej realności 
pod 1. 9 na przedmieściu Zadwornem w 

w dniu Drohobyczu położonej wedle Doin. Zadworna 
Tom. II. pag 268 n, 2 haer. dłużnika Bazy­
lego Wojtowicza wiasnej, na rzecz ck. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w dniach 23 maja
1893 i 26 czewca 1893 każdym razem o 10 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 750 zł. wa., w drugim terminie, i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up. 

Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 
Kratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu.
R esztę  warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus.
1026 [2705 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku , 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza ; registraturze przejrzeć.
EnglSndera jako prawonabywcy Jakóba 
Engelandera i Herszka Majera Englandera 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Rozalii

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 10 lutego 1893.



L  1258 {[2682 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości że na za- 
spokojnie sumy 8000 z i. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących następujących real­
ności a to 5/20 części objętych wyk. hip. 1. 
185,5/20 części objęt. wyk. hip. 1. 186, 2/10 
części objętych wykazem hip. 1. 1227, 2/10 
części objętych wyk. hip. 1. 1228 i całej 
realności objętej wyk. hip. 1 208 wszystkie 
ks. gr. gminy kat. Borysławia Izraela Bru- 
nengrabera własnych na rzecz Leizora Be 
chera w dniach 28 maja 1893 i 26 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realności te sprzedane zostaną na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny wy­
wołania a mianowicie co do pierwszej 398 zł. 
50 c t , drugiej 305 zł., trzeciej 51 zł. 40 ct. 
czwartej 200 zł. a piątej 166 zł. w. a. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1265 zł. a w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up. 

Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 18 stycznia 1893.

Wadyum zaś 6 zł. 50 ct.^i 1 zł. 50 ct. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 26 marca 1893.

L. 7558 [2681 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 500 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 95 a to ciała tab. wykazem hipo­
tecznym 1. 23 i połowy ciała tab. wykazem 
hip. 1. 87 ks. grunt, w Schodnicy objętych, 
wedle wyk. hip. 1. 23 i 87 księgi grunt, 
tejże gminy Izaaka Bakenroth własnych, na 
rzecz Jakóba Lorberbauma w dniach 23

Upadłości.
2— 3]
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nowano adwokata dr. M. Doboszyńskiego w ! maja 1893 i 26 czerwca 1893, każdym ra
T \ -  _ 1 _______      i  - • -i .Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w ts. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 marca 1893.

L. 24016 [2694 3 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo dro­

gowych budowli konserwacyjnych w latach 
1893, 1894 i 1895 w tarnopolskim okręgu 
budowniczym odbędzie się 9 maja 1893 w 
c. k. Starostwie w Tarnopolu licytacja ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli w roku 1893 
wykonać się mające wynoszą: 
w sekcyi drogowej Tarnopol 324 zł 60 ct. 
w sekcyi drogowej
T rem bow la ............................8152 zł. 30 V2 ct

razem 8476 zł. 90V2 ct- 
Oferty wnoszonej być mają na] każdą 

sekcję osobno, jeśliby zaś oferta obejmowała 
obie sekcye, wtedy podać w niej należy opust 
lub nadwyżkę dla każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąpi w każdym 
razie według pojedynczych sekcyi.

Warunki, wykaz cen jednostkowych, 
i kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie tak- . . . „ — „-----------
że najpóźniej do godziny 12 w południe j dowych fabryki, wybudowanych przez firmę 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na i fabryczną Kupferberg Freilich et Comp. i 
blankietach urzędowych, których, c. k. Sta-1 własność tejże stanowiących, na dzierżawio- 
rostwo oferentom bezpłatnie udzieli i zaopa- j  . 0(* właścicieli dóbr Borysławia, na 
trzo n e  marką stemplową na 50 ct. i w 5 prc. j gruncie oparkanionym w Borysławiu poło- 
wadyum z kwoty fiskalnej z wyrażeniem ' żonym, umieszczonych w dniach 23 maja

" ' ’ ’ ‘ ! 1893 i 26 czerwca 1893 każdym razem o
godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw-

zem o godzinie 10 przed południem.
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­

szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, którą dla realności objętej wykazem 
hip. 1. 23 gminy Schodnicy na 815 zł., zaś 
dla połowy realności wykazem hipotecznym 
1. 87 tej gminy objętej na 30 zł. ustanowio­
no, w drugim terminie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czer­
wca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania w tus. registra- 
tuize można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 listopada 1892.

L, 428 ~  ~ [2684 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1200 zł. a. w. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę, protokołem z dnia 
9 grudnia 1885 1. 26257 na fant opisanych, 
zaś protokołem z dnia 2 kwietnia 1892 1. 
9825 ocenionych budynków fabrycznych z 
budynkami ubocznymi i innych części skła 
dowych fabryki, wybudowanych przez firmę

i----------------  *7 c .  i ^  1 ~

zaofiarowanego opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła-niuicu uu. uiiuuueuie na wia- j « . v» pierw
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i <*7“  temnme tylko za lub wyżej ceny wy- 
zaofiarowany opust bez żadnych d o p i s k ó w ,  i wołania 11066 zł. 49 ct. w. a. w drugim 
wreszcie położyć datę i podpis imieniem i terminie i niżej tejże ceny z zas rzeżemem 
nazwiskiem. i PrzeP1S0W ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74

Oferty nie sporządzone na blankietach ' U- P-  .
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek i Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania,
dopiski nie będą przez komisyę przeprowa- ! Kuratorem nieznanych wierzycieli mia-
dzającą licytacyę przyjmowane i zostaną nowano adw. dr. aubenfelda w Drohobyczu, 
zaraz oferentowi zwrócone; oferty nie poda- 1 Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
ne w terminie lub złożone w innym urzędzie , tabularny i akt oszacowania można w tut
nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa 
Lwów, 18 kwietnia 1893.

registraturze przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz, 7 lutego 1893.

-3]
! l . 1892 [2691 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o
i .  _ . i -  *

L. 83611 [2688 3 j  ~  ’  —   j * -  j / w T l l M U U l T j r  VY U C h t t J i 5 f t t i  V

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
nhliV.7.nAi wi».r!ntnn.<śpi £.o na 7 9 -  ' Tnirnhft TTamerft nrl UVan/ńr,nH

\s. a.. jj\jTTł»i>vitj  tt x/iuuuujwu nu puŁujoma wierzyre 1 nosc 1
podaje do publicznej wiadomości, że na z a -1 Jakóba Hamera od Franciszki Nicpoń w 
spokojenie sumy 31 zł. z większej 120 zł. j kwocie 180 zł. w. a. zpn. odbędzie się dnia 
wa. zpn. odbędzie się w Sądzie tut. przymu- j 30 maja 1893 i 30 czerwca 1893 każdym 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 1 razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą- 1 daż realności bez numeru w Jelny położonej, 
cej realności pod lk. 65 w Modryczu poło- j wedle lwh. 655 gminy Jelna, tudzież połowy 
żonej cia ^  hipotecznego nie stanowiącej i realności lwh. 369 gminy Jelna objętej, 
dłużnika Teodora Lecha własnej na rzecz : Franciszki Nicpoń własnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu w j Cena wywołania wynosi dla realności 
dniach 23 maja 1893 i 26 czerwca 1893 ka- 1 pierwszej 65 zł., zaś dla połowy realności 
Żdym razem o godzinie 10 przed połud. 15 zł. J

K. k. Ministerium fur Landeswertheidigung.

L. 4247 [2750 ,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie § 62 i 198 ord. ko.uk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Getzla Austerna, protokołowanego kupca w 
Krakowie a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. Radcę Sądu kraj. w Krakowie 
Antoniego Nowaczyńskiego a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. dr. Wawrzyńca 
Stycznia, z substytucją pana adw. dr. Bobi- 
lewicza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 maja 1893 o 10 go­
dzinie przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co do ustanowienia in ­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 20 lipca 1893 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie w 
biurze pod nr. 12 podług przepisu ordynacji 
konkursowej, unikając szkodliwych skutków 
prawa zgłosili, a na terminie na dzień 21 
sierpnia 1893 o godz. 10 rano w biurze ko­
misarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra k o ­
w ie  z a in ie k a łe g o  w ce lu  d o r ę cz e n ia  u c h w a ł
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“ •

Termin do likwidadeyi oznaczony jesi 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1893

likwidacji ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, płyn­
ność i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności stre zgłoszą, wybrać 
ua tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
29 maja 1893 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 25 kwietnia 1893.

L. 6383 [2724 2 - 3 ]  
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 

ezem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
nieprotokołowanej firmy Korn & Wachter w 
Kołomyi i spólników tej firmy Zygmunta 
Korn i Izaka Wachter i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu kra­
jowego Lang, zaś jako tymczasowy zawia­
dowca tejże masy dr. Maciej Krobicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądz tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, do dni 60 wedle przepisów usta­
wy konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 14 lipca 
1893 godzinie 9tej przed południem do ■

Konkursa.
L. 6579 [2697 2 - 3 ]

W celu obsadzenia posady lekarza kli­
matycznego w Zakopanem na mocy ustawy 
krajowej z 3 listopada 1891 nr. 80 dz. u. 
kr. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
800 zł. i mieszkanie o ile biuro klimatyki na 
to pozwoli. Lekarz klimatyki będzie mógł w 
myśl instrukcyi być zarazem lekarzem gmin­
nym z płacą roczną 150 z ł , a nakoniec po- 
ruezonem mu być może szczepienie ospy i 
epidemie.

Termin do wniesienia podań do komi­
syi klimatycznej na ręce Przewodniczącego 
Czarkowskiego-Golejewskiego ck. Starosty w 
Nowymtargn jest do końca maja br.

Do podań o tę posadę należy dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwa odbytych 
studyów (egzaminu fizykackiego), oraz po­
świadczenia instytucji krajowych co do w y­
konywanej praktyki publicznej.

Nowytarg, dnia 18 kwietnia 1893.
Przewodniczący komisyi klimatycznej 

Czarkowski-Golejewski.

L. 21774 [2749 2— 3]
Konkurs na kilka posad asystentów

pocztowych z poborami XI. klasy rangi i 
kaucyą 400 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 maja b. r. w c. k. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1893.

L. 229 [2718 2— 3]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. Gimnazyum w Jaros­
ławiu w VIII. klasie rangi.

Do posady tej przywiązana jest płaca z 
dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 
1873 i z dnia 9 kwietnia 1870 i prawo do 
pomieszkania w naturze, ewentualnie do od­
powiedniego relutum za pomieszkanie.

Podania o powyższą pos dę, zaopatrzo­
ne w potrzebne dokumenta, wnosić należy w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 20 maja 1893.
Z Prezydyum e. k Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1893.

L. 511 [2769 1— 3]
Zwierzchność gminy Ropczyc o- 

glasza konkurs na prowizoryczną posadę 
akuszerki miejskiej z plącą 60 zł. rocznie. 

Podania do 15 maja 1893. 
Ropczyce, 24 kwietnia 1893.

Burmistrz.

Concurs-Ausschreibung
Zur Zahl 8801/596 VI. ex 1893.
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Kenntis der deutschen 
Sprache in Wort und 
Schrift, dann einer 

slavischen Sprache 
sum Dienstgebrauche.

nein nein
K. k. Ministerium 

ffir Landesver-
theidigung.

bis zum 20 Mai 
1893.



Kuratele.
L- 998 [2689 3— 3]

Jan Pogan gospodarz z Brzezinki u- 
znany marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony Szczepan 
Marek z Brzezinki.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 24 lutego 1892.

L. 6678 [2688 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia, że Marya z Diakowskich Labaj 
20 Spasa za marnotrawczynię została uzna- 
na a kuratorem Mikołaj Zadorożny posta­
nowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 8 lipca 1832.

L. 25688 [2687 3 - 3 ]
Iwan Hołubiuka włościanin w Jasien- 

nicy solnej uznany został za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa­

syla Bahrija gospodarza z Jasiennicy solnej. 
O. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, 13 października 1892.

L. 2070 [2690 3— 3]
Paweł Buzdygan syn śp. Plory&na w 

Krzeszowicach zamieszkały, został uchwałą
c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
24 marca 1893 1. 9027 za marnotrawcę u- 
znanym.

Kuratorem ustanowiono Jana Nowa- 
czyńskiego z Krzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 12 kwietnia 1893.

L. 5289 ]2735 2 - 3 ]
Antoni Moldowan z Paniowiec zielonych 

został marnotrawcą uznanym a kuratorem 
dla niego ustanowiono Hnata Hładysza z 
Paniowiec zielonych.

C. k Sąd powiatowy.
Mielnica, 18 lipca 1892.

L. 2961 [2711 2 - 3 ]
i . . Paweł Puehyrski, mąż Anny Pucbyr- 

leJ zarobnik z Głębokiego uznany ucbwa- 
®ądu obwodowego z dnia 28 marca 1893 
1850 marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Michała Szczę­
snego rolnika z Głębokiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 14 kwietnia 1893

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2657 [2763 1— 3]

Niewiadomego z m ie js ca  pobytu Fran­
ciszka Obrochtę zawiadamia się , że w sku­
tek wniesionej przeciwko Janowi Kubinów i 
i spóln. skargi de praes. 9 marca 1893 1. 
2657, wyznaczam termin do rozprawy ustnej 
na dzień 25 maja 1893 o godzinie 9 z rana 
i ustanowiono kuratorem dla niego adwoka­
ta dr. Geisslera, któremu współpozwany wi­
nien dostarczyć wszelkich środków obrony, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 14 marca 1893.

L . 278 ~  [2640]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy o- 

głasza, że Towarzystwo spożywcze w Bochni 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z powodu rozwiązania się, z tut sąd. 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych wykreślone zostaje.

Kraków, dnia 10 lutego 1893.

L. 3876 ]2 6 6 1  2 - 3 ]
. C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiad. z życia i miejsca pobytu 
Józela Hreczkosija, iż eelem prawidłowego 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 28 
Hiaja 1892 1. 2940 dla niego kuratorem Mi­
chała Szajgina z Jackowiec ustanowiono i 
temuż powołaną uchwałę doręczono.

, G- k. Sąd powiatowy, 
ńborow, dnia 5 kwietnia 1893.

L ' 69P8 b a ,a  k j  £2636 2— 31G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
ntejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaaka Kohanego i Dworę z Kohanów Lesz- 
kowitzowę, że dla nich celem doręczenia u- 
chwały hipotecznej ts. z dnia 27 sierpnia 
1891 1. 16104 ustanowiono kuratorem adw.
tutejszego dr. Szancera.

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1893.

L. 4287 [2702 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia Pawła Zacharskiego z życia i miej 
sca pobytu niewiadomego, że dnia 18 mar­
ca 1893 do 1. 8417 w y t o c z y l i  przeciwko nie­
mu Jan Bielański i Tekla Bielańska skargę 
o własność 4|42 części realności pod lk. 
129 w Brzozowie wykazem hipotecznym 1. 
544 księgi gruntowej gm. Brzozów objętej^na 
którą termin do rozprawy ustnej na dzień 
20 czerwca 1893 o godzinie 9 rano w tus. 
sądzie wyznaczonym zostały.

Sąd ustanawia dla Pawła Zacharskiego, 
kuratora Emila Witkiewicza z Brzozowa na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa 
go, aby kuratorowi dowody swoje komuniko­
wał, lub wskazał sądowi innego pełnomo­
cnika.

0. k Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 1 kwietnia 1893.

L. 10004 [2701 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Leiba Wallnera, że 
adw. dr. Koy wniósł przeciw niemu skargę 
de praes. 10 marca 1893 1. 9935 o zapła­
cenie kwoty 323 zł. z pn.

Na tę skargę wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 maja 
1893 o godzinie 9 rano i ustanowiono cha 
pozwanego kuratora w osobie adwokata dr. 
Tomika z Krakowa.

Wzywa się przeto Leibę Wallnera. aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił informa- 
cyi w niniejszym sporze lub pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki ztąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać b ę ­
dzie musiał.

Kraków, 21 marca 1893.

L. 17118 [2666 2— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 11 kwietnia 1891 do
1. 14218 wnieśli Józef Zuckerberg i Rache­
la Zuckerberg przeciw spadkobiercom Józe­
fa i Franciszki Golińskich a mianowicie 
przeciw Stanisławowi Golińskiemu, Michało­
wi Golińskiemu, Rozalii Golińskiej i Janowi 
Golińskiemu pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod lk. 349%  we Lwo­
wie ewikcyi za dotrzymanie obowiązku spła­
cenia pożyczki Banku hipotecznego w sumie 
1000 zł. w. a. z pn , na który to pozew wy­
znaczono termin dziewięćdziesięciodniowy do 
wniesienia obrony. Gdy miejsce pobytu współ- 
pozwanego Jana Golinskiego nie jest wiado­
me, został dla niego adwokat dr. Starcze­
wski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Czarnik mianowany. Wzywa się zatem Jana 
Gulińskiego, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 9 maja 1891.

L. 336 [2650 2 - 3 ]
G. k. uprz. gal. Zakład kredyt, włość, 

w likwidacyi we Lwowie wytoczył pozwem 
praes. 14 stycznia 1893 1 336 przeciw Ju­
stynie, Parani, Annie i Onufremu Hoholom 
jako hipotecznym dłużnikom właścicielom 
realności objętej, wyk. hip. 1. 286 i wyk. 
hip. 1. 287 w 4|12 częściach gm. Hlebówka 
spór o zapłacenie 25 rat pożyczkowych po 
12 zł. w. a. z pn. zaciągniętych przez Mi­
chała Hohola dla niewiadomych z miejsca 
pobytu i z życia pozwanych Justyny Hohol 
i Parani Hohol ustanowiono kur torem ad 
actum Jurka Hohola gospodarza z Hlebów- 
ki. Pozwani ci mogą przeto do tego zastę­
pcy prawnego udać się z informacyami lub 
wskazać innego zastępcy sądowi o czem się 
ieb publicznie zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 15 marca 1893.

L. 4485 [2707 2— 3] 
z życia i miejsca pobytu 

Józefę z Hubnerów Martinkową zawiadamia 
się, że przeciw mej Józef Domnik i Zofia 
Cbolewkowa wnieśli skargę o uznanie wie­
rzytelności hipotecznej 1500 zł. m. k. za 
zgasłą, którą z terminem do rozprawy na 
dzień 6 czerwca 1893 o 9 godzinie rano jej 
kuratorowi adw dr. Fiderkiewiczowi w Pod­
górzu doręczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 20 kwietnia 1893.

V  .  * W «V /
profesor uniwersytetu w Montpellier.

Zasady ekonomii politycznej
z III. wydania francuskiego przełożyli: St. 
Bartynowski, A Krzyżanowski, J. Makare­
wicz i K. Midowicz pod kierunkiem redak­

cyjnym prof. dr. Juliusza Leo 
8-o, stron 511, w ozdobnej i trwałej 
oprawie zł. 4.50, z przesyłką fr. 4.75. 

Nakład i własność 
księgarni Spółki wydawn. polskiej

w K rakow ie, R yn ek , p a ła c  Spiski 
Do nabycia w każdej księgarni.

Kajlepsze

materye
na ubrania, kamgarny,^ szewiot, gunie, nie 
przemakalne suknie myśliwskie, materye dla 
każdego celu i wszelkie nowości w  m ate- 
rya ch  na suknie dam skie na wiosnę i lato 
wszystko w najnowszym wykonaniu uznane za 
najlep82* co do jakości i po najtańszych ce­
nach fabrycznych dostarcza sam  na m etry  

także osobom  p ry w atn y m .
Skład c. k. uprzyw fabryki znakomitych su­

kien i materyi z owczej wełny
M A U R Y C Y  S C H W A R Z

K w i t t a n ,  M o r a w a .
W zory fra n k o , uznania z w szystk ich  

k las  społeczny eh, u rzęd ów , b ió r .
p ia  panów  k ra w có w  bard zo  ła d n e  

k s ięg i w zorów  n ie fra n k ow a n y ch . 615

Ogłoszenie.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie To 
warzystwa zaliczkowego w Radłowie odbędzie 
się w i oniedziałek dnia 8;mąja 1893 o godz. 
12 w południe w lokalnośeiach Towarzystwa.

Na porządku dziennym :
Sprawozdanie Dyrekcji z czynnnośei i 

rachunków za r. 1892.
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnio­

sek tejże o udzieleni0 Dyrekcyi absolutoryum 
za r, 1892.

Wnioski Rady zawiadowczej co do roz­
działu zysku za rok 1892.

Wnioski członków.
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczko­
wego w Radłowie stowarzyszenia zarejestro­

wanego z nieograniczoną poręką. 
Radłów, dnia 17 kwietnia 1893. 

W ładysław  Dembski, Józef Laehmann.
679 sekretarz.

Z dniem 1 maja b. r.

otwarcie ogrodu
k ręg ie ln ia  i b ila rd

przy ulicy Żółkiewskiej 1.101
pod Dwoma gołąbkami.

Restauracya zaopatrzona w wyborne 
potrawy i napoje dla Szan, P. T. Pu­
bliczności po umiarkowanych cenach. 

Rzetelna i skrzętna usługa.
O łaskawe względy uprasza 680

Adolf Kakulski,
restaurator

N O W Y  W Y N A L A Z E K

n r |XORA
E D . P I M C D
M y d io .....................................  a l’IX O B A
E ssencya dla c h u s te k .. .  a
W o d a  tu a le tow a ................ a l ’ I X O R A
P o m a d a ................................ a l i  A  O K  A
O le je k .................................... a 1 I A O K A
P u der r y ż o w y   a l ' l X O K A
K osm etyk .............................  a 1’I A O R A
37, boulevard de Strashourg, 37.

Konkurs. 6.2

Na jedno stypendyum z fundacyi 
ś. p. Franciszka Orzęckiego o rocznych 
63 zł. a. w. dla wysłużonego prywa- 
watnego ofieyalisty niezdolnego do pra­
cy, który przekroczył 65 rok życia. 
Podania zaopatrzone świadectwami słu- 
żbodawców, ubóstwa i moralności, ja- 
koteż matryką chrztu należy wnosić do 
15 czerwca 1898 do komisyi Instytutu 
ubogich Ohrześcian w pałacu arcybi- 
skupstwa obrz lać. we Lwowie.

Z Komisyi Instytutu ub. Ohrześcian.
Lwów, 27 kwietnia 1898.

a s ® * :

a r i a c e l s k i e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządzone w  aptece p od  A n io łe m  S tróżem

C. B ra d y  w  Kromieryźu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
Cena flaszk i 4 0  ct., podw ó jn e j f©  ct.

Składniki są podane.
rBHjggST  Prawdziwe M .riite .Iak le kropi* śełądkew e są
/ló feoU ;? do nabyoia w

L w o w i e  główny skład apt. dr. Piotr Mikolasoh, apt. Jakób Beiser, Stanisław L a ch ow icz , apt. drm r7n«.n/>w: xr___ i.. .  . * rr i . _______„ i rr t t t   •*>____ i -

L. 16752  ̂ [2647 .3 -3 ]
G k. Sąd powiatowy miejsko-delego 

w a n y  w  Nowym Sączu za w ia d a m ia  z m ie js ca  
pobytu niewiadomych Chaima i Majera 
M a n g ló w , że  ic h  siostra S im e M a rige l 31 
lipca 1887 w Chełmcu b e z  pozostawienia o- 
statniej woli r o z p o rz ą d z e n ia  u m a rła  i w zy w a  
Chaima i Majera Manglów, ażeby się do 
spadku po tejże Simie Mangel w przeciągu 
jednego roku w tutejszym sądzie zgłosili, 
lub sobie pełnomocnika ustanowili, gdyż w 
ra z ie  p r z e c iw n y m  spadek teu  ich im ie u i m 
z kuratorem Herschem Manglem d la  nich u- 
sta n o w io n y m , p e r tra k to w a n y m  będzie 

C. k. Sąd pow. miej. del.
N o w y  S ą cz , d n ia  18 g ru d n ia  1889.

H. Griinspann —  w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. Durst, Lobos —  w B u e z a o z u  apt. Kornel Lew icki — 
w C z o r t k o w i e  apt. Ludwik Noas — w D ą b r o w i e  u apt. W . Heinea, — w D o l i n i e  apt. F. M. 
Traufellner —  w G l i n i a n a c h  apt. A . Heim —  w G r ó d k u  apt. J. Hescheles. — w J e  z i e m i e  
apt. Czemeryńaki, Zahradnik -  w J e z i e r z a n a e h  apt. A . Kraińaki — w H u a i a t y n i e  apt. Czer­
ski, Piekarski — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski —  w K o p y e z y ń c a o h  
apt. Reder —  w K r a k o w e u  apt. Feliks W alezak — w L o p a t y n i e  apt. St. Griinfeld - w M i e l ­
n i c y  apt. Krokowski —  w M o s t a c h  wielkich apt. J. Z ieliński — w N i e m i r o w i e  apt. Przedrzy- 
mirski —  w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz w —  P o t o k u  z ł o t y m  apt. Br. W itkiewicz, — 
w P r z e m y ś l a n a c h  apt. E. Baranowski — w O l e s k u  apt. A . Kofler w R a d z i e e h o w i e  apt. Ja­
śkiewicz"—  w R  o z d o 1 e apt. Lud. Mierzwiński — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Mareseh — w S k a l e  
apt. W ojeiech  Rogalski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski —  w S o k a l u  apt. E. W ysoczański — w 
S t r y j u  apt. Chalbazauy, Komorowski, Karol Jahr — w T a r n o p o l u  apt. Fleischmann, Fr. Ja- 
mrógiewiez — w T ł u m a c z u  apt. W ino. Szankowski — w T u r e e  apt. spadkobierców M Piateka, —  
w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e  apt. Rappaport — w Z ł o c z o w i e  apt. Petesch, Bap-

paport —  w Z u r a w n i e  apt. J L . Tomaszewski. 19

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.
T i  c. “  “  “  f - y r - ł O  1 1L . 15975 (3YŻ3 1- 2)

Ogłoszenie licytacyii .

Doniesienia prywatne.
K ó łk o  rolnicze w Kozowie rozwiązało 
się dobrowolnie. Franciszek Sobol, były 

przewodniczący. 678

0. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie zamierza oddać w drodze publicznej 
licytacyi, wykonanie powiększenia ogrzewalni w stacyi Nowym Sączu.

Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 65000 zł.
Oferty dotyczące ostemplowane, zapieczętowane i opatrzone napisem Offert 

betreffend Yergrosserung der Locomotiv Remise m Neu Saadez* wnosić na­
leży do c. k. D y r e k c y i  ruchu w Krakowie najpóźniej do dn,a 9 maja 1893 
do godziny 12 w południe, po poprzedniem złożeniu poręcznego w kwocie 
3300 zł. w. a. w kasie o. k. Dyrekcyi ruchu.

Warunki pod jakimi oferty wnoszone i uwzględnione być mogą, miej 
plany i wszelkie przepisy obowiązujące przedsiębiorców mogą być przeglądane 
od dnia 27 kwietnia począwszy, w c k. Dyrekcyi ruchu (Oddział II. l w ciągu 
godzin urzędowych, gdzie również i formularze ofert wydawane będą. 
g Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w o k. Dyrekcyi ruchu dma 9 maja 
1893 o godzinie 12% w południe, przyczem P. P. oferenci osobiście obecni

byc m°gftKrakóW} dnia 22 kwietnia 1893.
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V
ganz SeićLe

) )
zollfrei1* —  11, i0.50 192

bis fl. 42.8C t . Stoff za elnor Robe, sowie schwarze, welsse 
und farblge Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11.65 p. Meter —  
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (ca. 240 verscb. Qual. u. 

2000 versch. Farben, Dessins etc.)
Seiden-Damaste fl. 1.15— 1165. ? eiA en‘ S rena<J.Il,e8~ : ^ _ l
Seiden Foulards „ — 85 -  3.65 j en"5 e?,^? ! ? es

Seiden-Ballstoffe 4 5 -1 1 .6 5
Seiden Armures MerTeillenx Duchesse etc.

porto- und Zollfrei in’s Hans. Muster umgehend Briefe n. d. 
Schweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto.

Seiden-Fabrik G. Hennaberg, Ziirich. K. u. k. Hoflieferant

m Ludwika Stadtmtillera n Lnń
j n y i A  Cement portlandzki, gips, farty fasadowe, _
I K l La  carbolineum, ter drzewny i pogazuwy, O l i  •  | l | l  I a l I . . )

kwas i wapno karbolowe, siarkan żelaza Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. U l

poleca firma handlowa

Drobne og łoszen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

T rzech rządców ekonomicznych z najlepsztmi 
rekomendacyami poleca W ysokiej Szlaeheie 

K rajow y Instytut P racy  Lwów, ulica Or­
miańska 1. 14 677

Pompki do piwa z dźwignij po zł. 13.50
poleca P iotr C hrząstow ski, handel że­
lazny we Lwowie, p lac kap itu ln y I. i

(naprzeciw Katedry). 215

z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła M a rya  B ie lsk a . Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł.

Lwów, Rynek 41 516

/■  można mieć w przeciągu
M t f l C l *  15 do 25 minut 

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 

. blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie

pokojowe politerowane.

F. BOTTRDON633
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

Tutti craretoie wMm
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakomite i zupełnie zdrowiu 

nieszkodliwe.
Nabyó można w sklepach 

S. W  NIEM OJOW SKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3,

„ ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 643

Ostrzega sią przed lieznemi naśla- 
downictwami.

W ysyłka na prowincyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

T nt ki  c y p r e io iB
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lOOO sztuk od 1 zł. 380

rftTa F. NMOItto towTŁ.
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko.

BENEDYKTkÓPERNiCkT
op ty k  i  m echan ik  „p o d  K opern ik iem ^

Lwów, plac św. Ducha 482
(ul. Teatralna i. 6 naprzeciw głównego odwaehu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary,
ew i kiery,lornety 
bi.-n kle, daleko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
W szelkie reparae.ye uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taniej. Zamówienia z orow iucyi załatwiam odwrotnie

( p n a n a s i B i

9 9
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D ziesięć m ed ali z a s łu g i i d y p lom y  dw a 
uznania za  n iezrów nane w y ro b y  kosm etyczne 

i  toa le tow e . 42

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętośe tego pu­

dru, są najlepszym dowodem jego nieporównanej 
dobroci — Pudr książęcy na \ szy tkieh ?y; ta- 
wacb odnosił palmę pierwszeństwa, a l ic . /  e me­
dale- .sługi, jabiemi /.ostał wyszczególuiom  taj- 
lep i. go zateeają. —  Pudr książęcy nie z., dera 
żadnych metalicznych przymieszek, jeśtto naj­
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko ninłe pudru białego 60 ont., całe 
1 zł., z łabędzikiem złr. 1 50 Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 eut., większe złr. T20, z  łabędzi­
kiem złr 160.

WODA FIJ0ŁK0WA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, nory i doły  ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieni 
czuy został odszezególniony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo -'lekarskich w Krako­
wie i we Lwówie. — Cena 1 zł. w. a.

Zakład wodoleczniczy koło Lwowa
(poczta Lwów)

Pięć piętrowych murowf-.nyeh budynków i jeden parterowy. W zorowe urządzenia tak dzia­
łów leczniczych jak i pomieszkać (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj­
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhaiacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
i w lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni­
bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 

miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje

Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka“ . 617

(o|-<H ol-p| <>1 o

Rok założenia 
1849. S. Rapaport

Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 16,
R ok  z a ło ż e n ia  

1849.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatn ś-ią 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzebnieniu rąb i twa­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę Usuwa 
piegi i źółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 cnt.

J i F  IHNATÓWICZ
Sklepy w łasne: we Lwowie, ulica K o­
pernika 1. 3 „ ul. Halicka róg Boirnów —- 
F ilie : w Krakowie Sukiennice 1. 20 i 

w Czerniowcach Rynek 2.

poleca swój obfity zapas towarów żelaznych
a mianowicie : 513

żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, abortury, klozety i wszelkie 
okucia do budowy, szyny kolejowe i trawersy jakoteż wszelkie artykuły do gorzelni.

K u p u je  starą  m iedź i m eta le .

Geny znizone o 15 prc. "“W®
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje

® wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 

♦  chodniki na korytarze i tp., wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakrycia salonowe 
jW  na stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, h a -  

maki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd . 
wykonywane byw ają starannie na osobne zamówienie.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: w e L w o w i e :  Centralny B a .ar krajowy — 
w P r z e m y ś l u :  Bazar im. Zyblikiewieza w S t a n i s ł a w o w i e :  Bazar powiatowego tow a­
rzystwa handlowego — w Ł a ń c u c i e :  Towarzystwo produkcyjne i handlowe — w D ę b i c y :  
Towarzystwo handlowe, w Tarnowie handel p. Antoniego Swiderskiego.

C enniki g ra tis  i  fra n co .
^  D yrebcya : ks. Leon P a s t o r ,  Marceli S w i e c h o w s k i .

25

S y r o p  z i o ł o w o - s ł o d o w y
dr. ieebiiA^era

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry­

pce, zaflegmieniu i t, p.
Cena butelki 5 0  et.

Główny skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem11 
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 355

C iW i l k

Przekonanie takie nabyła lwowska^P., T. Publiczność o wyrobach 
fabryki obuwia w Módlingu —  wszyscy ci, -ktorzTy wyrobom tej fabryki 
lżyli", kupili i przekonali się o nader dobrem wykonaniu towaru.

I obecnie zapraszam szan. P. T. Publiczność, by przekonanie swoje 
utrwaliła, zakupując trwale wykonane obuwie męskie, damskie i dzie­
cinne po nader tanich, na podeszwie wyciśniętych, cenach.

Dalej sprzedaję towar odstawiony —  jednak dobrze i trwale wyko­
nany po bardzo zniżonych — niższych jak fabrycznych —  cenach.

mu

A L F R E D  F R A N E E L
właściciel modlingskiej fabryki obuwia,

Główny skład we Lwowie
u lica  H etm a ń sk a  1. 2. 673

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


